
f?ok X. Nr. 2S6 Sosnow ice, sobota  19 października 1935 roku. Cena numeru 10 g r o s z y
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Wielkie przegrupowania wojsk
abisyńskich

Zapowiedź poważnych operacyj ze strony abisyńskiej na Unii bakalie — 4t*ua — Aksum
PA R Y Ż, 18. 19. (w ł.) W yw iady  

lotnicze podejm owane przez eskadry  
w łoskie na froncie północnym stw ier­
dzają, że na zapleczu frontu abisyń  
skiego odbywają się  w ielk ie przegru  
powania wojsk, co zdaje się wróżyć, że 
w najbliższym  już czasie na linji Ma 
kalle — Adua — Aksum  rozpoczną się  
poważne operacje w ojenne ze strony  
abisyńskiej. W ojska rasa K assa u 
zysknłafy ścisłą łączność z grupam i ra 
sa Sejum a i w edług doniesień kore­
spondentów' w ojennych stanow ią obe 
fenie bardzo poważnego przeciw nika, 
dysponującego siłam i 290 do 30 tysię  
t y  ludzi.

Z D R A JC A  NA  B A N K IE C IE .
LO N D Y N , 18 10, — Z A snu iry  d o ­

noszą: M ianow any g u b ern a to r, m. p r o ­
wincji T ig re  ras  H a ile  Selasie  G ugsu 
był podejm ow any bankietem  prz. z gmi 
de Bono w głów nej kw ate rze  w ojsk  
włoskich. Z włoskich kół m ia ro d a j­
nych donoszą, że ty tu ł ra sa  o d p o w ia­
da randze m arszałka..

Nowy naczelnik  p ro w in c ji T ig re  o- 
glosił odezwę do ludności, k tó ra  jcA  
rozrzucana przez sam oloty po calem  o-, 
kręgu. W ed ług  ostatn ich  donieś Ań 4 
innych dosto jn ików  feudalnych . Ahisy 
n ii północnej przeszło na stronę W ło ­
chów.
W ŁO SI Z BO M BA R D O W A LI MI A  

STO DAM OT.
R ZY M , 18. 10 — P ra sa  zag ian iez  

na przynosi w iadom ość z o fic ja ln y ch  
źródeł abisyńskich , że w ioski < sam olo­
ty- bom bardu jące , zniszczyły  jakoby 
m iasto Damot. przyczem  7 meczetów', 
miało ulec zburz- ni u. W iele osćA spo- 
śród ludności cyw ilnej miało m in ąć .

W edług  tychże w iadom ości W łosi
) W ŁO SI B U D U JĄ  DROGI.

podczas bom bardow ania  m ieli używ ać 
.gazów  tru jący ch . W szystk im  tym  w ia  
dóm ościom  o fic ja ln e  kola w łoskie kate­
goryczn ie zaprzecza j ą .
O CH R O N A P R Z E C IW K O  GAZOM.

A D D IS  A B E B A , 18. 10. — Je d y n ą  
ochroną żołnierzy ab isyńsk ich  przed 
gazam i t ru ją c  mii jes t kaw ałek m okre­
go płó tna. G ub ern ato r H a rr łm i w ydal 
rozkaz, ażeby każdy  żołnierz posiadał

w kieszeni tak i kaw ałek płó tna. W krót­
ce żołnierze n a  froncie zostaną zaopa­
trzen i iv odpow iednie m aski gazowe.

„SY N O W IE IT A L J I“ 
B O S T O N  (s tan  M assachussets), les. 

10. — Loża m asońska „Synów  I tn l jT  
w  A m eryca, licząca. 140 tys. członków, 
uchw aliła jednom yśln ie  b o jk o t w szy st­
kich tow arów  angielsk ich  p ostanaw ia­
jąc  rów nocześnie w ysłać do W ioch 4

i i Wioski Lawrence’5
i judaszowskfe srebrniki

L O N D Y N , 18. 10. — D opiero teraz 
w y jaśn ia  się, że p e rtrak tac jo  zr. z d r a ­
dzieckim  zięciem  negusa rasem  Gugsą. 
p rzep row adził z ram ien ia  W łoch, cl o j 
n y  s ie rżan t w ojsk kolonjalnych , Cenei, 
zn a n y  pod nazw ą „w łoskiego L ąm ren- 
ce‘a “. J e s t  to postać n iezw ykle e.ieka- 
wa.

Genci w łada w szystk i ąni d jaiek ta- 
m i ab isyńsk iem i i posiada rozlegle sto ­
sunk i na  dw orach udzielnych  rasów  a- 
b iśyńsk ich . M im o że za jm u je  s tan o w i­
sko skrom nego sio rżan ta , w p ływ y  Cen 
ciego sięga ją  bardzo  daleko, aż cło m i­
ni s te r jum  w ojny  w R zym ie, i n ie b rak  
w ersy j. że w łaściw ie je s t on m ajorem  
sztabu  generalnego .k tó ry  jedyn ie  d la 
łn tw iejsz  go zrealizow ania swoich ce­
lów pozosta je  -w w ojskach  kohm jal- 
nvch n a  etacie sie rżan ta

P o  przeciągnięciu  rasa G ugsy na 
stronę w łoską, Cenci znikł. Podobno 
ud ał się on n a  ty ły  włoskie, aby tam  
p ro w ad zić  dalej sw ą akcję d y w ersy j­
ną. N ie jes t w ykluczone, że krótko­
trw a le  pow stan ie  w prow incji Godż.am 
je s t w łaśn ie dziełem  tego „włoskiego 
L aw rence‘a “.

Z N ow ego J o rk u  donoszą, że w jed 
nym  z tam tejszych  banków  na nazw i­
sko ra sa  G ugsy złożona została suma 
250.000 dolarów . B yłaby  to  więc c ma 
zd rad y  zięcia negusa, k tó ry  rzekomo 
zam ierza w najb liższej przyszłości o- 
puścić  niew dzięczny te ren  A fry k i — 
gdzie nie jes t pew ien d n ia  i godziny 
gdyż w każdej chw il1 spotkać go może 
śm ierć z ręki m ściciela — i osiedlu: się 
n a  stale w Ameryce-.

Prezydent Roosevelt przeciwko wojnie
" N O W Y  JO R K , 18. 10. P A T . P re  
zy d en t R oosevelt zw rócił się z apelem  
do o p in ji pub licznej, by_ p o d trzy m ała  
go w jego  po lityce poko jow ej, f u n k ­
cje now oczesnego rząd u  m ow n 
p re zy d en t p o leg a ją  racze j n a  zapolne 
g an iu  w o jny  niż n a  oczyszczaniu iu  
inow isk, ' pozostałych  po zniszczeniu. 
R o lą i zadan iem  m ojem  je s t  strzec - n i  
n y  Z jednoczone przed kom plikacjam i, 
w iódacem i do w ojny . W dziele tein p ra  
g n ę  mieć za sobą op lu ję  am erykańską-

P re z y d e n t podkreślił, że obow iązkiem  
obyw ate li je s t w alka  z elem entam i, 
prowadzącem u do rozdźw ięków  w ło­
n ie narodów .

A pel pow yższy m iał wygłosić p re  
zy d en t osobiście p rzez  rad  jo  z pokładu 
k rążo w n ik a , k tó ry  zn a jd u je  się na  
połudn iow ych  w odach A m eryk i W rod 
kow ej. jed n ak  odezw a odczy tana zosta  
ła  p rzez rad jo  przez m ałżonkę prezy  
den ta  S t. Z jednoczonych.

tys. hali bawełny. Loża dom aga się od 
5 mil jonów  o b y w a td i pochodzenia w łó 
skiego, by bojkotow ali tow ary  z całego 
i inperjurn b ry fcyjYriiegi).

B EZ PIE C Z E Ń ST W O  A D D IS  - A BE  
BY P E W N E  — ALE...

RZYM , 1.8. 10. — Ze źródeł m iaro­
dajnych  donośną, że p rzed staw ien ie  ki? 
ku m ocarstw , m ających swych przed­
staw icieli w A dd is - A bebie i D iredam i 
zwrócili się do rządu  włoskiego z p ro ś­
bą. by m iast -tych nio bom bardow ano 
z pow ietrza.

R ząd wioski oświadczył, że. odpo­
w iednie zarządzenia w tym  względzie 
zostały  już  w ydano i m iasta  t i nie bę­
dą bom bardow ane, pod w arunk iem  je ­
dnak, że nie będą miejsc- m  konoentra# 
cji wojsk i m aterja lu  w ojennego.

K O N C E N T R A C JA  FLO TY W ŁO­
S K IE J  U  W YBRZEŻA A F R Y K I

RZYM . 1:8. 10. — N a wodach, w scho 
dnio - afry k ań sk ich  z n a jd u j '1 się obec­
n ie  1.9 w łoskich okrętów  w ojennych, w 
tein : 2 krążow niki. 1 aw jom atka. 4 
kontrtorpedow ce 8 łodzi podw odnych 
i 4 kanonierki. Ponadto , zna jdu je  się 
na morzu Cz wwonetn kilka pomoce.', 
czych okrętów , jak  dw a okręty  szp ital­
ne. jeden kablow y, dwa w arsztatow e 
i 4 okretv  naftow e.

M a i sesji ifiinziiiei
sejmu i senatu

W A R S Z A W A , 18. 10. P A T . P. P r; - 
zydent R zplite j zarządzeniem  z d n ri 
1Ś październ ika otw orzył sesję nadzw;, 
czajną sejm u i senatu  dla załatw  mu ci 
p ro jek tu  ustaw y o upoważnieniu- p. 
P rezy d en ta  R zp lite j do w ydaw ania 
dekretów.

P ro jek t ustaw y o pełnom ocnie i >\ ach 
uchw alony na  w czorajszem  posiedze­
n iu  rad y  m inistrów  został w d n ia  dzi­
siejszym  w niesiony przaz rząd  <io sej 
mu.

Krwawe mordestwo w Sosnowcu
Niezwykła p r z y j a ź ń  wśród złodziei -  Na w ieść o zamordowaniu  

V  s w e g o  przyjaciela złodziej popełnił sam obmstwo
Z n an i złodzieje zagłęburw scy O h

Trudności terenow e w A hisynji 
zm uszają Włochów do budowy dróg 
któietui przedostać się będą m ogły od 
działy w ojskow e i tabory w głąb kraju  
Przy robotach tych  pracuje około 
SIKM9 robotników.

n isław  Suchoń z K lim o n to w a i W ł. 
B a lw ie rz  z Sosnow ca (ul. P ań sk a ) od 
dłuższego czasu p ro w ad z ili pom iędzy 
sobą

zacię ty  spoi­
na  tle  osobistych porachunków .

W czora j spo tka li się pni n a ulicy 
P a ń s k ie j  w Sosnow cu. O d słow a do 
słow a w y n ik ła  pom iędzy nim i sprze 5. 
ka, k tó ra  niebaw em  zam ien iła  się 

w krwawą bójkę na noże. .
IV pew nej chw ili zw inn iejszy  B al 

w ierz zadał sw em u przeciw nikow i

kilka kłutych ran nożem w okolicę 
serca.

Ciężko ran n y  Suchoń w drodze do 
szp ita la

zm arł.

M ordercą za ję ła  się po licja  o sad za­
ją c  go w areszcie

T rag iczne to zajście m iało m iejsc* 
w czoraj w południe, w ieczorem  zas 
p o lic ja  zaw iadom iona została , że w 
m ieszkan iu  n ie jak ie j Jó ze fy  Mosii", 
zain; p rzy 1 ul. P rez i M ościckiego w S > 
su o w e u

popełnił samobójstwo
znany  złodziej Z ygm unt balus, zam. 
p rzy  ul. D alek iej 28.

Salus, będąc mocno podchm ielo
nym

w bił sobie w serce nóż 
[.-• po samą rękojeść.

Śm ierć S alusa  n a s tąp iła  na m iejscu

Śledztw o przeprow adzone w te j 
sp raw ie  ustaliło , że powodem  sam obój 
s tw a  S alusa  była 

rozpacz po stracie kolegi, Suelioma. 
k tó r e g o  z a  in ord w a l B a lw ie r z .



Dyslokacja wojsk
walczących w Abisynii

REFORMA TARYF KOLEJOWYCH 
Z NOWYM ROKIEM.

W A RSZA W A , 18.10. Z Nowym Rokiem 
zam ierzona je s t obok wiz na  prze ja  idy  
jednorazow e w form ie zrów nania ta ry ''y  
norm alnej z podm iejska, także podstaw o­
wa rew izja  ta ry f  na przejazdy wielokrm - 
*e. Zarząd kolei zam ierza obniżyć bardzo 
w ydatn ie  cenę biletów m iesięcznych.

Obecnie cena b iletu  m iesięcznego wy­
nosi 18-krotną cerie b iletu  jednorazowego, 

jk! Nowego Roku zaś w yniesie cenę 12-krot 
r ą  Da to 80 proc. zniżkę przy  przejazdach 
codziennych przeliczonych n a  p o jed y n c .r 

*a w porów naniu  z obeenemi cenam i b ile­
tów m iesięcznych ustępstw o 33 proc. P rz y ­
tępi nowa cena kalkulow ania będzie na  
podstaw ie obecnej ta ry fy  podm iejska'.’). 
TŃlety tygodniow e w ydaw ane dzisiaj ty ., 
ko robotnikom , będą ogólnie dostępne.

W  zw iązku z tom i refo rm am i odpadną 
jako  zbedne różne k a teg o rje  biletów , a 
wice: sezonowe, 15-dniówe, 2-tygod.niowo 
' l p -

GBAŃSCY HITLEROWCY BIJA KATO 
LIKÓW.

GDAŃSK, 13.10. W  środą wieczorem 
młodzież h itlerow ska dokonała napadu  na 
grupę członków o rgan izacji katolickm j. 
przyczem  jeden  z członków g rupy  katc lm  
kiej H e rb e rt K aczm arek został przez na. 
j a-tn ików  pobity  do u tra ty  przy tom n 'sci 
Członkowie organizacji m łodzieży h ide- 
row skiej rzucili szereg obrażliw ych in­
w ektyw  pod adresem  przedstaw icieli d u ­
chow ieństw a katolickiego, k tórzy  tow arz j 
szyli młodzieży. D uchowieństwo katolie- 
Uc- wniosło w związku z tern przeciwko r a  
pastn ikom  skargę  do sądu. N adm ienić na­
leży, że wezw ana na pomoc policja o b ja ­
wiała m ało zain teresow ania dla w ypadku

im OSÓB UTONĘŁO W NURTACH RZE 
KT. KRWAWA UCZTA KROKODYLI.

K A IR , 18.10. W czoraj na N ilu  w yda­
rzyły się dwie k a tastro fy , k tó re  pociągnę­
ły za sobą m nóstwo ofiar. Koło L uksoru  
zatonął parow iec wiozący pasażerów  i l e ­
w ary. Mimo rozpaczliw ych prób ra tu n k u , 
podjętych przez załogę, oko’o aO osób u to ­
nęło i padło o fia rą  żarłocznych krokodyli. 
O fiarą  k a ta s tro fy  padli w yłącznie k ra jó w  
ey. wśród nich  wiele kobiet i dzieci.

W  ty m  sam ym  dn iu  koło N agliam a li 
na N ilu w ywrócił się wskutek przełado" a 
ni a. prom  ze s tu  osobami. W obec tego, ze 
k a ta s tro fa  w ydarzyła się mniejwięeen w 
środku rzeki, ra tu n ek  byl bardzo u tru d n ić  
p y . Tylko lepsi p ływ acy zdołali dopłynąć 
do brzegu lub u ratow ać się czepiając się 
wywróconego prom u. Około 60 osób u to ­
nęło
ZABURZENIA STUDENCKIE W KOW­
NIE. GROŹBA POWOŁANIA STUDEN­

TÓW DO WOJSKA.
KOW NO, 18.10. T rw ające  od pewnego 

czasu zajścia w uniw ersytecie kowieńsk-m 
p rzy b ie ra ją  coraz ostrzejsze form y. K orpo 
rac je  prorządow e usiłow ały zająć siłą  a u ­
le co wywołało bóikę, w k tórej zdemolo­
w ano drzwi i różne sprzęty, znajdujące 
pic w auli. Z daje się, że rząd w ycofuje pro 
jciit zm iany s ta tu tu  uniw ersyteckiego dą­
żącej do ograniczenia autonom ii uczelm i 
wobec tego prezyd ium  senatu  uniw ersyło 
tu z rektorem  na czele wycofało prośbę o 
dvm isję.

R ek to r oświadczył, że o iie zaburzenia 
będą'trw ały , w ykłady  w uniw ersytecie hę 
dn zawieszone i studenci, m ający  odroczę- 
nic wojskowe, będą powołani do wojska

9', LETNI MILIONER AMERYKAŃSKI 
’ ROCKEFELLER WYBIERA SIE DO 

EUROPY SAMOLOTEM.
NOWY JO R K . 18.10. Znany am ery k ań ­

ski król n a fty  Jo h n  Rockefeller, k tó ry , 
ip k  wiadomo, skończył przed kilkom a mio 
siącam i 95 la t, cieszy się najlepszem  zdro 
wiem i stanow i dum ę swych przybocznych 
lekarzy . W obec tego. że organizm  jego me 
zdradza żadnych objawów starczego w y­
czerpania, pozwolili m u lekarze na  odby­
cie dłuższej p o d r ó ż y  rozryw kow ej na F lo ­
rydę. dokąd udał się Rockefeller w tow a­
rzystw ie swoich partnerów  do g ry  w gol­
fa . Z F lorydy  zamierza Rockefeller odbyć 
k ilka dalszych; wycieczek, a naw et przygo­
tow uje się do lotu cło Europy.

Wojska abisydskie, broniący z trzech 
stron dostępu do kraju ojczystego, po­
dzielone są —  według źródeł w ło sk ic h  
— na siedem armij.

Na froncie północno - zachodnim, 
ciągnącym się na północ od jeziora Ta 
na i Gondaru, wzdłuż rzeki Mareb i Be 
U’t, operuje arm ja rasa Kassa, któ:v 
ma podobno pod swojemi rozkazami 
150.000 wojowników. Armja ta  stanowi 
nieustanną groźbę dla'głównych sił ar- 
mji wloskiąj, działającej na linji Ak- 
su iif— Adua — Adigrat, gdyż może w 
każdej cliwili, a v  razie znaczniejszej" 
posunięcia się naprzód w kierunku A- 
gordatu i Asmary, wyjść na skrzy dl > 
i tyły tych wojsk. Dowództwo włoskie 
zwraca niewątpliwie czujną uwagę na 
ten niezwykle ważny odcinek frontu 
bojowego, którego przerwaniu mogłoby 
pociągnąć za sobą katastrofalne w pro-t 
następstwa dla całokształtu operaeyj 
wojskowych w Abisynji.

Do prawego skrzydła arm ji rasa 
Kassa przylega odcinek słynnego rasa 
Fe jurna, mającego pod swojemi rozka­
zami około 60.000 wojowników. Po nie 
słychanie krwawych i zaciętych wal­
kach, jakie stoczył ras Sejum z Wło­
chami o posiadanie Adui i Adigratą. 
gros jego sił wycofało się w góiy w kie 
runku południowym, gdzie przygo A- 
wuje się do nowych bojów, które n ie­
w ątpliwie wybuchną w niedalekiej 
przyszłości, po wznowieniu ofensywy 
włoskiej na południe, w kierunku A-1- 
dis-Abeby. Włosi będą tu mieli do pr.ie 
zwyciężania olbrzymie przeszkody na­
turalne, w postaci górskiej rzeki Taka- 
ze oraz wielkiej, 4.600 metrów liczącej 
góry Pas Daszan, która stanie się nie­
wątpliwie głównym węvlem oporu alu- 
svnskiego na drodze do stolicy. Jest to

m i i i  latraiflzil smak
na mi Sokołowskiego

W ARSZAW A, IS. 1J. Przed sądem 
apelacyjnym w W arsawie rozpatry­
wana była spraw a między b. wieemini 
strem komunikacji inż. Gallotem, a 
inż. Sokołowskim.

Sąd okręgowy w  Sosnowcu — jak 
wiadomo —- skazał inż. Sokołowskiego 
w 1834 r. na dwa tygodnie aresztu z 
zawieszeniem. Sąd apelacyjny wyrok 
ten zatwierdził.

 ° o ° —

Mjr. Karpiński
rozpoczyna gigantyczny lot do 

Australji
W ARSZAWA, 18. 10. — Dziś o 

godz. 1015 na lotnisku w Okęciu wy­
lądował samolot pilotowany przez mjr. 
Karpińskiego, który jutro lub pojutrzu 
w ystartuje do lotu W arszawa — A u­
stralia (Melbourne) — Warszawa. S a ­
molot pr; zentuje się wspaniale. Jest 
całkowicie pomalowany na niebieski 
kolor, skąd pochodzi jego nazwa , N ie­
bieski p tak“.

Jest to samolot jednomotorowv. je ­
dnopłat, mogący rozwijać szybkość do 
225 km. na godzinę.

M jr. Karpiński przyleciał z Pozna­
nia, gdzie dokonywał lotów próbnych.- 

 o {jo------

jednak dopiero pierwsza linja obronna 
na tym szlaku; druga, podobno znacz­
nie silniejsza, przechodzi dalej na ob­
łudnie, między jeziorem Tana a Magda 
lą gdzie w • pobliżu miasteczka Debra 
Tabor znajduje się kompleks nk(dostęp 
i-ych gór i przepaści, o które, zdaniem 
wojskowych abisyńskich, rozbić sobie 
muszą nieuchronnie głowę najeźdźcy; 
Go więcej, Abisyńczycy twierdzą, że 
tutaj-, właśnie, koło miasteczka Debra 
Tabor, rozegra się decydująca bitwa i 
zakończy się wojna....

Dalej na południo - wschód, w oh-- 
key m. Desśie, wzdłuż wielkiego łańeu 
cha górskiego, biegnącego z północy na 
południo, od Magdali ku Addis-Abel ię, 
skoncentrowana jest trzecia arm ja ati- 
syńska, pozostająca pod dowództwem 
następcy tronu, księcia Turusa. Liczy 
ona podobno aż 250.000 żołnierzy, w co 
wchodzą niewątpliwie również wojow­
nicy nieregularni.

Na pograniczu Somałji francuskiej, 
w okolicy Aussy, działa ras Borku, n-i 
c; cle 00.000 zbrojnych. Ten to oddział 
rozbił ostatnio na pustyni kolumnę w o 
;:ka. maszerującą od góry Mussa. Ali. 
wzdłuż pogranicza francuskiego, w k ie  
runku TJarraru,' odcinając ją od E ry ­

trei, przess co postawił ją  w bardzo kry­
tycznej sytuacji (niewiadomo jesz- z % 
jakie będą dalsze losy tej kolumny} 
być możtą iż przejdzie ona na teryto- 
ljum  francuskie, jeżeli tylko uda jej 
się to zrobić).

Na froncie ogadeńskim, na pogra­
niczu Somałji włoskiej, operują wielka 
HOO-tysięczna arm ja rasa Nazibu, g u ­
bernatora Ogadenu. Zbrojne oddziały 
TO] armji, składającej się, jak na to 
wskazuje jr j wysoka liczebność, prze­
ważnie z oddziałów nieregularnych, 
ciągną na olbrzymiej przestrzeni 
wzdłuż pustyni Ogaden; przadnie jej 
straże uwikłane są od szeregu dni w za 
żarte walki z Włochami w okolicy Gec- 
logubi i Ual-Ual.

Wreszcie;, oprócz tych pięciu armij, 
rozmieszczonych na poszczególnych 
frontach bojowych, wzdłuż granic, s< u 
ay rezerwie, w pobliżu Addis-Abeby ar 
mja rasa Getaziu. Zadaniem jej jest 
wspieranie swojemi oddziałami ty-h 
edcinków frontu, które są najsilniej za 
gi'ożone przez nacisk nieprzyjacielski. 
W razie niebezpieczeństwa mają ona 
śpr szyć forsownemi marszami tam 
gdzie konieczność chwili najbardziej 
tego Avymaga.

Jak żyje w Addis Abebie
zabarykadow any p o s e ł  hr. Vinci

W chwili doniosłych wydarzeń, o- 
środkiem zainteresowania stał się po­
seł włoski w Addis Abeba, lir. Yińci, 
który znalazł się w  niezwykłej sy tu ­
acji.' Hr. Yinci stracił już przywilej 
eksterytorjalności i dyplomatycznej 
nietykalności i przebywa a v  centrum 
kraju, z którym jego ojczyzna prowa­
dzi krwawą wojnę.

Rząd abisyński przygotował cłla 
poselstwa włoskiego specjalny pociąg 
i właśiiie a v  tym momencie hr. Vinci 
odmówił opuszczania stolicy Abisynji 
prosząc, ażeby pozwolono mu zostać 
aż do przybycia konsula włoskiego a 
Magalo. Abisyński minister spraw za 
granicznych odpowiedział, iż nie są to 
poAvody dostatecznie AYażne, i  że lir. 
Yinci p o A v i n i e n  natychmiast Avyjechac 
z Abisynji.

Poseł włoski ukrył— się wówczas 
av podziemiach poselstw, zabarykado­
wał się i postanoAvit aw ten sposób cze­
kać na ostatniego Avloskiego konsula 
ay Addis Abebie. Z posłem pozostał 
major Galderini, attache wojskowy 
oświadczając, że jego oboAciązkiem 
jako żołnierza, jest pozostać przy bo­
ku posła.

Poselstwo Avloskie otoczyła konni­
ca obisyńska, wstęp na. tereny p »seL 
stwa jest surowo wzbroniony, naivet 
charge d'affaires Stanów Zjednoczo­
nych, E rgert, który usiłował pośred­
niczyć a v  zatargu nie mógł skomuni­
kować się z hr. Yinci.

Ahbyńczycy na Avlasna rękę usiło- 
Avali nakłonić posła do wyjazdu. Jeden 
z oficcerów etjopskićh rozmawia! z

lir. Yinci, który zdecydował się na 
cliAvilę rozmoAvy Avyjść z podziemi, ais 
wszystko napróżno — oddział lcawa- 
lerji, mający eskortować posła av cza­
sie przejazdu na dworzec, odesłano z 
powrotem. Pozostali czlonkoivie po­
selstwa odjechali na dworzec samo­
chodami. Cztery ciężarówki przewio- 
zły bagaże.

Pociąg specjalny składał się z 
wagonów, z tego trzy były przezna­
czone dla posła i jego ŚAvity, a dwa 
dla 50 żołnierzy eskorty. Czekano do 
10 min. 30, a gdy hr. Vinci nie przy­
bywał, pociąg ruszył w drogę.

Do dobroAvolnego więzienia posła 
usiłował dostać sie korespondent lon­
dyńskiego „Timesa“, Steer. Zakradł 
się on od tyłu; przeszedł p p ez  mur, 
otaczający ogród poselstwa i— zesko­
czył prosto w ramiona abisyńskich 
żołnierzy, którzy AvyproAvadzili gt 
spowrotem.

Rząd abisyński rozpoczął z posłem  
rokowania. Hr. Vinci Avyslal w końcu 
notę, ay której oświadcza, że pozostaje 
ay Addis Abeba na własne ryzyko i 
gotów jest każdej chwili zastosować 
się do zarządzeń Avhidz abisyńskich. 
Jako nową rezydencję wyznaezom* 
posłowi dom położony niedaleko ce­
sarskiego pałacu.

Następnego dnia rankiem posła o- 
puściła s tra ż . przyboczna poselstwa 
A v lo sk ieg o , złożona z tubylców. W muu 
du rach Avloskioh zaprezentoAvali się 
Negusowi i prosili o wcielenie ich do 
armji ahisyńskiej.

Strajk pńrnikńw w  Anglji
rozszerza się

LONDYN la. 10. PAT. Wczoraj 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
związków górniczych, których tema­
tem była sprawa podwyżki zarobkÓAY. 
Spraw a ta nie została jadnak rozstrzA'g 
nięta i konferencja odroczyła się do 
dnia dzisiejszego

Strajk  górników został zaniechany, 
lecz mimo to sytuacja przedstawia się 
groźni \  W  zagłębiu górniezem połud­
niowej W alii svtuacja uległa nagło p o ­
gorszeniu. 15.000 górników z Trocle- 
gąrtal ogłosiło strajk  na znak solidar­
ności.

Ulgi przy opłacaniu świadectw
"przemysłowych

Mimo licznych zabiegów o refor­
mę świadectw przemysłowych, prze­
pisy. odnośne nie zastały zmienione i 
na rok 1936 wykupywane będą świa- 
dectwa przemysloAve Avedlug norm do- 
tyobczasoAvych.

Prawdopodobnie też stosowane bę 
dą dotychczasowe ulgi przv nahvAva- 
niu świadectw przemysłowych. Ida  
przedsiębiorstw handlowych uzależ­
niano ulgi od Avysokości osiągniętego 
przez przedsiębiorstw obrotu. I  tak 
np. na rok 1935 płatnik mógł wykupić 
świadectAYO przemysłowe 3 kategor j  
handlowej zamiast 2, o ile obrót za rok 
1933 nie przekroczył sumy 45.000 zło­
tych'.

Dla przedsiębiorstw przemysło­
wych i warsztatów rzemieślniczymi 
stosowano inną metodę. Właściciel 
zakładu przemysłowego lub rzemieśl­
niczego korzystał z ulg ay zależności 
od ilości zatrudnionych pracowników.

W -najbliższym czasie oczekiwać 
należy wyjaśnień władz skarbowych 
ay powyższej sprawie, gdyż termin na 
bywania, świadectw przemysłowych 
na rok 1938 już nadchodzi.

Sfery rzemieślnicze czynią zabie­
gi, aby ulgi dla Avarsztatów rzemieśl­
niczych przyznawane były nietylko 
w zależności od liczby zatrudnionych 
robotników, ale również od AYysokości 
ustalonego obrotu.



POLSKA NA ÓSMEM MIEJSCU W PKO 
BUKCJI WĘGLA.

Jak  w ykazują dane ogłoszonego ostat­
nio w B rukseli zestaw ien ia  statystycznego  
pierwsze m iesiące r. b. dały naogó! wrzroet 
M iędzynarodowego In sty tu tu  H andlu  
produkcji w ęgla  na św iecie w porów nania  
do roku ubiegłego.

Tak w iec w m aju br. produkcja w ęgla  
w yniosła: u Stanach Zjednoczonych Am e 
ryki Północnej 31.709 tys. tonn, w A nglji — 
19.280 tonn, w N iem czech — 11.024 tys  
tonn, w ZSRR. — 8.942 tys. tonn, we F ran ­
cji — 3 931 tonn, w Jap onji — ok. 3 inijl. 
tonn, w B e lg ji — 2.132 tys. tonn i w Pots e 
— 2.923 tys. tonn.

W ten  sposób P olska znalazła sit; na 
ćKinem m iejscu wśród krajów, produkują- 
eyeh w eg iel na św iecie. Na dalszych m iej­
scach znajdują sic: Indje B rytyjsk ie. I • 
nja Południow o - A frykańska, H olandja, 
fze-ehosłowaeja, Kanad

łfi
I
I

j y  iw U
W o l ę  po zos ta ć  przy oryginalnym Kremie NIVEA.

Ludzie d o ś w ia d c z e n i  wtedzq,  że Kremu N I V E A  
ni czem  zastqpic nie można,  gdyż  tylko 
N  ! V E A zaw iera  Euceryt i d latego  
ta n ad zw yc zajn a  sk uteczność .

K r e m  N I V E A zł 0 ,40  do 2,60.
Olejek N I V E A zt 1,00 do 3,50.

S S fiS jjS IS  PEBCCO SpćHtc A icT ,„a  w P<,ir,oriiu.

iłćH żi

Pierwszy okres wojny w Abisynji skończony
Sukcesy Włoch są znikome, wobec poniesionych ofiar

J u ż  d w u ty g o d n io w y  okres dzieli 
nas  od chwili, gdy  na  g ran icy  abisyń- 
sko-włoskiej ' zagrzm ia ły  p ierw szo 
s trza ły . C zternaście  dni w życiu co- 
dzienneni niewiele znaczy, lecz jeżeli 
chodzi o dz ia łan ia  wojenne, okres ten  
może mieć decydu jące  znaczenie na 
dalszy  b ieg akcji. P ie rw sze  dni w o j ­
ny ch a ra k te ry z u ją  się zazwyczaj szyb 
kiem i posunięciam i, błyskaw icznem i 
uderzeniam i, m ająeem i na celu w y k o ­
rzystać m om ent zaskoczenia n iep rzy ­
jaciela.

Zdaw ałoby  się, że w A fry ce  now o­
czesna i św ietn ie  w y ek w ip o w an a  w 
najnow sze środki w alki a r m ja  woska, 
m a jąc  przed sobą r rezb rgan  zow anego 
p rzeciw nika, słabo uzbrojonego, już w 
pierwszych dn iach  o tw orzy  sobie dro­
gę do serca  zdobyw anego k ra ju .  M i­
nęło dw a  tygodnie, a 
osiągnięte sukcesy nie p o zo s ta ją  w 
żadnym stosunku do poniesionych  

ofiar.
Zdobycie k ilku  tysięcy  k ilom etrów  
k w adra tow ych  p rzes trzen i  w tych w a­
ru n k ach  tru d n o  naw et nazw ać sukce­
sem. O fenzyw a w łoska posuw a się po­
woli, mozolnie i z trudem , k rw aw o 
k rw aw o znacząc swój żółwi pochód. 
Są w arunk i,  w k tó rych  arm  ją  nie m o ­
że przyspieszyć swego pochodu, ale 
mimo to w je j  ruchu  naw et tak ie  po­
wolne posuw anie  musi znamionow ać 
siła  i zdecydowanie. N a w et  posuw ając  
się cal po calu  i zdobyw ając  z ieu rę  
m ałem i sk raw k am i,  arm  j ą  może w y ­
kazać sw ą n iew zruszoną silę i zdolność 
łam an ia  każdej p rzeszkody, bez wzgią 
du na je j  trudność. O bserw ując  wło­
skie na tarc ia  nie widzi się ta j  n iew zru 
szonej siły. Raz po raz  s t a j ą  oddziały 
włbskie wobec fak tu  odcięcia ich od 
punk tów  zaopatrzen ia ,  a żołnierz po- 
zbawionv oparc ia  o sw oją  bazę w e j­
ściową, bez wody, walczy już nie o 
zw ycięski pochód naprzód lecz o na-
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w iązanie  u traconej łączności z ty łam i. 
Z walki zaczepnej przechodzi do obron 
nej,  >

tracąc cenne atuty atakującego. 
W zględny spokój, jak i  od p a r u  dni 

p an u je  niemal n a  w szystk ich  fron tach  
w ałki,  pozw ala przypuszczać, że obi

0
s t ro n y  szyku ją  się do dzia łań  na więk­
szą skałę. T eraz  dopiero pow inny  za­
c z ąć 's ię  pow ażniejsze  rozgryw ki,  dc- 
tącl, ani n a  froncie północnym  ani po­
łudn iow ym  nic doszło jeszcze do wię­
kszych rozpraw . W każdym  bądź razie 
odnosi się wrażenie, że Włosi rozpo-
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S T R A J K  G Ó R N I K Ó W W A N G L JI.
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Górnicy angielscy przystąpili do strajku. Na zdjęciu grupa policjau  
tów , pilnujących bezpieczeństwa przed jedną z kop iln.

Siedziba dyktatora Italii
1  e  •

Gdzie urzęduje wódz narodu włoskiego, 
Benito Mussoiini?

trw ają zaciekłe w ałki. N a mapce w: 
doezna jest pozycja głów nych sił wio 
skieh w Ogadenie (czarna kreska) i 
abisyńfiUieh o«l strony Harraru.

W o jn a  włosko - ab isyńska  zwróci 
ła  oczy całego św ia ta  n a  Rzym , to żro 
dip, z którego wychodzą ty tan iczne  
w ys iłk i  n a rodu  włoskiego w k ierunku  
zdobveia nowveh kolonij, nowych te­
renów  d la  twórczej p racy  włoskie.]. 
K toko lw iek  więc p rz y b y w a  do vt iecz 
nego  M iasta ,  ten  p ierw sze  swe kroki 
z ciekawością, k ie ru je  w s tronę 1 iaz- 
za Venezia, gdzie w olbrzym im  p a ła  m 
rezy d u je  twórca i wódz faszyzmu, nm  
zm ordow any o rgan iza to r  p ań s tw a  wio 
skiego i in ic ja to r w o jn y  z A b isy n ją  
Mussolini..  . ,

P ia z z a  Venezia — olbrzymi ten  
p lac bierze swą nazw ę od pa łacu  e- 
neckiego, k tó ry  go z jedne j  s trony  za 
m vka. P o w ag a  i m a je s ta t  b i ją  od mu 
rów  w span ia łe j  te j  budowli, p am ię ta ­
jącej jeszcze połowę N V  wieku. / !  u<.o 
w a n y  z kamieni ze zru jnow anych  czę­
ści rzym skiego  Colosseum, był ten  pa  
łac  ongiś siedzibą rządów  r e p u b l i k i  
weneckiej.

D ziś je s t  n ie jako  K ap ito lem  no­
w ej Romy ,nowej t fa l j i ,  w  n im  »o- 
włeir, sp raw u je  rządy  n ad  k ra je m

Duce“, wódz n a rodu  włoskiego, okuło 
tego p a łacu  też b iegną myśli serdecz­
ne w szystk ich  rzym ian  i wdoehow, wi 
.dzaevcb dziś w swoim wocłzu uosol.-e 
nie tęsknoty narodu  do „ lm p n ju m
R om anm n“. ,, ,

P a łacu  strzeże g w a rd ja  faszystów  
ska. P o  obu stronach olbrzymiej b ra ­
my stoi dwuc-h żołnierzy-fasz-ysu »w od 
k tórych  b ije  ten  sam młodzieńczy zap.,1 
z jak im  ich wielki przyw ódca na g ó ­
rze od ła t  dokonuje działa odbudowy 
ojczyzny i zapewnienia jej mocarstwo 
w ej potęgi.

M ussolini u rzędu je  na p ierw szem  
piętrze. Olbrzymie okna z jego gabi- 
U u  wvcltodzfi nil P lnc ' <•»
olbrzymi p o m n i k  M iktorn h m an u e l .  
II, zwanego przez włochow ..Ojeen.
Ojczyzny". Z gab ine tu  prowadzi t a k ­
że droga na balkon, z którego zwykle 
p r z e m a w i a  M ussolmi do wio,utysięcz 
nych  tłumów na P lacu  Weneckim. Za­
ledwie kilka dni tem u, z tego balko­
nu  rozległo się wołanie, k tó re  postaw i 
ło na  nogi cały 42-miljonowy naród  
wioski.

czynająe swe dz ia łan ia  w A fryce  nie 
docenili ani swego przeciwnika, an i 
w ybitn ie  trudnego terenu i w arun 
ków.

Z byt powolne dotychczasowe dzia­
łan ia  a rm ji  włoskiej są bardzo na  rękę 
Negusowi, czas p racu je  d la  Abisynji. 
Dziś A b isy n ją  jes t  już w lepszych 
w a ru n k ach  aniżeli była przed ty g o d ­
niem, .jest bowiem zupełnie oficjalnie 
zao p a try w an a  w broń przez Auglję 
drogą po przez angielski Sudan, a tein 
samem lin ja  kolejowa A ddis-A beba—- 
D żibuti s ta je  się drogą najdogodniej­
szą dla nie jedyną. Nawet odcięcie 
A b isyn ji  od francusk ie j  Somali niema 
obecnie takiego znaczenia jak  _ przed 
tygodniem. K a żd y  dzień zwłoki zbliża 
Włochy do chwili, g dy  zaczną być sto­
sowane sankcje. S ankcje  naw et n a j ­
bardziej „łagodne" niewątpliw ie w 
znacznym stopn iu  u trudn ią  zaopa try ­
w anie  arm ji ,  zwiększą się koszty pro­
w adzen ia  wojny, a 

w zasoby surowców W łochy nie są 
zby t bogate.

P od  ty m  względem A bisynją jes t  
w  znacznie lepszem położeniu, wojna 
j ą  m niej  kosztuje, koszt u trzym ania  
abisyńskiego w ojow nika jes t  znacz-n u  
niższy, a  w wielu w ypadkach  wogóło 
nic nie kosztuje. P rzyzw yczajen i do 
najcięższych w arunków  klimatycznych 
abisyńczycy nie są tak  nękani przez 
choroby trop ika lne ,  natom iast  ze s t ro ­
ny  włoskiej, coraz "większe t ran sp o r ty  
chorych w raca ją  do k ra ju .  Zwłaszcza 
sy tu ac ja  je s t  ciężka n a  froncie połud­
niowym, gdzie w ciągu ostatnich paru 
dni p a d a ją  obfite deszcze, u tru d n ia ­
jąc. a w wielu w ypadkach  wręcz unie­
możliwiając dalszy pochód. . .

N iew ątp liw ie  stan tej względnej 
bierności z obu walczących stron dłu­
żej t rw ać  nie może i przypuszczał me 
już najbliższe dni przyniosą wiado­
mości o nowveh ofenzywach.

ICompetencIe
przełożonego gminy

M inisterjum  spraw wewnętrznych w y. 
jaśnilo, że przełożony gm iny jednoosmio- 

-wo ma prawo wnosić o odwołanie p rztti” 
decyzjom władz nadzorczych i innveh  
władz adm inistracyjnych. W szczynane 
jednak bądź odstępowanie od sporu ssb*« 
wego. zarówno w sadach powszechny U 
jak i w sądach adm inistracyjnych należy 
do kom petencji zarządu gminy, działają e
go kolegialnie.

Jednocześnie m inister jum spraw wen* 
n ę t r z n y c h  uznało za niewskazane upon a /, 
nianie urzędników m iejskich do wno-zr- 
nia odwołań w zastępstw ie przełożonego 
gm iny; sprawy te powinien podpisywał 
osobiście przełożony gm iny lub upoważnia 
uv przezeń zastępca (wiceprezydent, wite* 
burmistrz).
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Kto winien ponosić karę: pracodawca, czy pracownik?
Ustawa o ezasie pracy należy cło 

rzędu tych ustaw, które są najczęściej 
łamane i obchodzone przez pracodaw­
ców, równocześnie zaś wykroczenia w 
zakresie tej ustawy są najtrudniejsze 
do wykrycia.

W źle zorganizowanem i źle pro- 
wadzoneni przedsiębiorstwie, jakich 
mamy, niestety, zbyt wiele, pracodaw 
Ca woli zawsze operować mniejszą ilo­
ścią robotników, zatrudniać ich dłu- 
ż j, choćby tysiące bezrobotnych cze­
kało latami na pracę.

Łamanie ustawy o czasie pracy 
jest stosowane notorycznie przez 
przedsiębiorców tak samo w okresie 
dobrej, jak i złej konjunktury, ale 
chociaż jest ono zawsze przestęp­
stwem, z punktu widzenia ogólno pań- 
stwowego, znacznie bardziej szkodłi- 
wem jest obecnie, w okresie w ielkie­
go bezrobocia, niemożności dostarcze­
nia pracy olbrzymim rzeszom pracow ­
ników.

Są nawet takie przedsiębiorstwa, 
które, nie mając dość pracy na za trud 
nianie robotników* w ciągu całego ty ­
godnia, pracują po kilka dni w tygod­
niu, ale i w tym czasie zmuszają ro­
botników' do pracy ponad 8 godzin. 
Oczywiście decydującą rolę odgrywa­
ją tu nie względy natury technicznej, 
ale kalkulacja finansowa, polegająca 
albo na niepłaceniu zupełnie za godzi 
ny nadliczbowe, albo płaceniu według 
norm zwykłych, a nie wyżej, jak to 
przewiduje ustawa o ezasie pracy.

W walce z tern zjawiskiem, poja­
wiła się w ostatnich czasach tendencja 
do pociągania do odpow iedzialn. kar 
nej za te przekroczenia nietylko pra­
codawców, ale i pracowników. W ten 
spsób więc zaczęłoby traktować pra 
eodawców i pracowników jako dwie 
równe co do swych sił strony, obie tak 
samo dobrowolnie łamiące ustawy.

Byłoby to oczywistym nonsensem 
społecznym. Dlatego bowiem właśnie 
istnieje całe ustawodawstwo ochron­
ne, że niema równowagi sił między 
robotnikami i pracodawcami, że robot 
nik jest elementem gospodarczo znacz 
nie słabszym, który z musu. byleby 
dostać pracę, lub tej pracy nie stracić, 
godzi się na warunki, narzucane mu 
przez pracodawcę.

Robotnik ukrywa prawdz przed in 
spektorem pracy, tai wraz z praeoda

wcą wykroczenia w zakresie czasu 
pracy, ze strachu o utratę tej pracy. 
A jeśli nawet czasem istotnie godzi 
się na dłuższą pracę, to tylko dlatego 
że zmuszają go do tego niskie stawki 
płacy. Są bowiem fabryki, zatrudnia 
jące robotników na akord, np. fajan 
sownie, gdzie dziś jeszcze pracuje się 
po 12 godzin, bo tylko przy tej ilości 
godzin pracy robotnica zarobi koło 
2-eh złotych dziennie.

To też niezmiernie słuszną zasadę 
ustalił głów ny inspektor pracy w okól 
niku, wydanym ostatnio, stwierdzn- 
jąc, że za organizacje pracy,a więc i od 
powiędnie rozłożenie czasu pracy w 
zakładzie pracy odpowiedzialny jest 
prawnie tylko pracodawca i tylko on 
może być pociągany do odpowiedzial­
ności karnej za nieprzestrzeganie usta 
lonego regulaminowo czasu pracy.

Straik pracowników tramwajowych
został zlikwidowany

Według ankiety, przeprowadzonej 
w r. 19.® przez związki zawodowe, an­
kiety, która objęła 20,4 proc. zatrud­
nionych w tym czasie robotników', o- 
koło 30 proc. badanych pracowało po 
nad 48 godzin tygodniowo, a w' tem 
17,8 pi ’oc. ponad 34 godziny tygodnio­
wo. W samym tylko przemyśle hut że­
laznych przepracowano *v 1029 r., we­
dług sprawozdania związku przemy­
słowców', 1.873.340 dniówek w godzi­
nach nadliczlrnwych, co umożliwiłoby 
zatrudnienie dodatkowa 8 i pół tysięcy 
robotników.

To też nic dziwnego, że z chwilą 
rozpoczęcia wałki z bezrobociem, zwró 
eono uwagę zarówno w Polsce, jak i 
w innych państwach, na konieczność 
likwidacji pracy w godzinach nadlicz­
bowych i zatrudnienia tą drogą znacz 
nej liczby robotników'. W tym celu 
ograniczono dawanie zezwoleń na pra 
cę w godzinach nadliczbowych i obo­
strzono znacznie sankcje karne za 
przekraczanie czasu pracy. W Polsce 
znowelizowano w 1931 r. ustawy o cza­
sie pracy, podnosząc minimum wy­
miaru kary za te przekroczenia do 
299 zł., oraz wprowadzając karę bez­
względnego aresztu za pow tórne prze­
kroczeń *«» m ławy.

We Francji ankieta, przeprowa­
dzona w końcu 1934 r, w zakładach, 
zatrudniających ponad 199 robotni 
ków', w ykazała, że 51,86 proc. robotni­
ków pracuje 48 i więcej godzin.

Rozpoczęto więc i tu walkę z tem 
zjawiskiem, początkowo wr drodze de­
kretów, zawieszających stosowanie go 
dzin nadliczbowych w poszczególnych 
gałęziach przemysłu, a 8 kw ietnia br. 
wydano ustawę ogólną, znoszącą sto­
sowanie godzin nadliczbowych w za­
kładach przemysłowych i handlowych

Analogiczną akcję prowadzi się i 
w innych państwach.

Cóż z tego, kiedy mimo obostrzeń 
ustawowych, praca w godzinach nad­
liczbowych jest nadal stosowana, a 
cała trudność walki z tem zjawiskiem 
polega na trudności wykrywania prze 
stepstwa.

Głośne stały się już przecież u nas 
metody niektórych łódzkich fabrykan 
tów, którzy ukrywają w pakach, skrzj 
niach, na strychach, w' domach włas­
nych, robotników, zatrudnionych nie­
legalnie W  nocy, <• V,y f r y  \ v  • ; ) ( ) / " u ; ) " 1! '

nadliczbowych. Nie należą bynajmniej 
do bajek historie o sygnałach, dzwon­
kach alarmowych w' fabrykach, wy 
prowadzaniu robotników przez boczne 
wyjścia na dachy.

Częściowy s tra jk  pracow ników 
tram w ajow ych w Zagłębiu, k tó ry  
trw ał k ilka dni został całkowicie zli 
kw idow any. S tra jk u jący  pracownicy 
zgłosili się wczoraj do b iu ra  zarządu 
tram w ajów  prosząc o przyjęcie ich do 
pracy. D yrekcja, każdem u zgłaszają 
oemu się poleciła złożyć podania o 
przy jęcie go do pracy.

Okazuje się więc, że s tra jk  był wca 
le nie potrzebny, gdyż spraw ę z a ta r­

gu, jaki w ynikł pomiędzy dyrekcją  
tram w ajów , a pracow nikam i można 
było załatw ić drogą wspólnego porożu 
m ienia. Dziś, ja k  w idzim y pracow ni 
cy tram w ajow i s tra jk  przegrali, a co 
najw ażniejsze, k ilku z nich nie będzie 
mogło wrócić do pracy, poniervaż na 
ich m iejsce zostali już przy jęci inni 
ludzie. J a k  się dowiadujem y, tak ic l, 
k tórzy postrada ją  pracę będzie pięciu 
pracow ników .

Robotnicy kop. „Lipno6* Łagiszy
nadal strajkują

S tra jk  robotników na kopalni 
„L ipno“ w Łagiszy trw a w dalszym  
ciągu. S tra jk u jący  w liczbie 84 ludzi 
przebyw ają na pow ierzchni kopalni.

N astró j wśród robotników z każdą 
godziną sta je  się coraz bardziej go rą ­
cy i oświadczają oni, że nie opuszczą 
terenu  kopalni dopóki nie o trzym ają 
zaległych zarobków.

D zierżawcy kopalni nie dają robot 
nikom  żadnych w iążących p rzy rze ­
czeń i s ta ra ją  się ich zbyć nic nie zna 
czącemi obietnicam i.

S tra jk  m a przebieg spokojny.
K opaln ia  „L ipno“ od długiego już 

czasu jes t terenem  ciągłych zatargów , 
k tó re  powołują niesolidni dzierżawcy.

Mimo k ilkakro tnych  konferencyj 
sp raw a w ypłat zaległości robotniczych 
u tknęła  na m artw ym  punkcie.

Spraw ą robotników kopalni „Lip 
no“ oprócz in spek to ra  p racy  powinny 
się zająć i inne władze, gdyż nie m oi 
na dopuścić do tego, aby ludzie ci pa  
dli o fiarą  kom binacyj dzierżawców.

Ludzie ci nie widząc innego w y j­
ścia i zm uszenia dzierżawców do 
w yp ła ty  Tsaległoiei rozpoczęli akcję 
strajkow ą.

J a k  się obecnie dowiadujem y, r> 
botnicy zam ierzają rozpocząć gło­
dówkę, o ile w  najbliższych dniach 
nie otrzym ają w ypłaty.

Fabrykę „masła” wykryła policja
w Sosnowcu

Od dłuższego już czasu do policji 
■i m ag is tra tu  w Sosnowcu w pływ ały 
skarg i od m ieszkańców m iasta, k tórzy 
donosili, że w Sosnowcu sprzedaw ane 
jes t w w ielkich ilościach fałszow ane 
masło.

W związku z tem  w ydział śledczy 
w Sosnowcu zarządził kilkudniow ą o- 
bserw ację nad sklepam i sprzed aj ącemi 
masło i nabiał.

W  rezultacie obserwacji onegdaj 
przeprow adzono rew izję w kilku skłe 
pach, przyczem  w sklepie n iejak ie j 
R ajzli B iednej przy ul. M ałachowskie 
go 10 w Sosnowcu w ykryto  cały m a 
gazyn fałszywego m asła.

B iedna, zam ieszkała jest w M iecha 
wie, a sklep prowadzony jest przez 
Rachelę M łynarską i jaj b rata  Symchę 
M łynarskiego, zam ieszkałych w So­
snowcu przy  ul. M ałachowskiego S.

P o lic ja  przeprow adziła pozatem  re 
w izję w piw nicy M łynarskich, gdzie 
znaleziono 15 bloków m asła wagi 50 
kg., oraz form ę do w ytłaczania blo 
ków. J a k  stw ierdzono, zakw estjonow a 
ne masło, zaw iera duży procent suro 
gatów  w postaci m argaryny , łoju, 
szmalcu itp .

B iedną i M łynarskich pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

Echa zabójstwa robotnika
w Dąbrowie

W związku z zabójstwem  dokona- 
nem w dniu 8 hm. w D ąbrow ie na  oso 
bie robotnika P io tra  Dziwińskiego, 
onegdaj zatrzym any został przez poli 
cje syn zabójcy 16-letni Czesław Żu­
rek, k tó ry  przyznał się. że w raz ze 
swym ojcem Leonem Żurkiem zamor 
dowali Dziwińskiego.

Leon Żurek zatrzym any został nie 
zwłocznie po m orderstw ie, a syn jego 
Czesław dopiero obecnie w padł w rę­
ce policji.

Sobota

19
Październik

Dziś: Piotra
Jutro: 19 po Św., Jana Kaatego  
Wschód słońca: 6.13 
Zachód słońca- 4.29

RADJO
W A R S Z A W A .

Sobola, 19 października.
6.38 Pobudka do gimnastyki. 6.31 dimua- 
atyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poram 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rę informacyj. 8.00 Audycja dla szkó^ 
8.19 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
uał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy; 12.15 Koncert; l;-.23 
Chwilka cha kobiet; 18.30 Przerwa; 14.30 
Koncert zespołu mandolinistów z Pozna­
nia; 15.00 Odczytanie noweli pt.: Gonoą 
Czarnej Królowej; 15.15 Przegląd giełdo* 
wy. 15.25 Nasz handel morski; 15.30 Muzy­
ka wokalna z płyt; 16.00 Lekcja jeżyka 
francuskiego; 16.15 Muzyka jazzowa z płyt 
16.30 Skrzynka techniczna; 16.45 Cała Pol­
ska śpiewa; 17.00 Odczyt pt.: Kapitał i kra 
dyt w gospodarstwie Polski; .17.15 Nowości 
z płyt; 17.45 Świat naszych zwierząt — od­
czyt; 17.50 Odczyt z Poznania; 18.00 Teatr 
Wyobraźni słuchowisko: Jak  Sing- zgadł, 
że kulą jest nasz świat; 18.30 Przegląd wy­
dawnictw; 18.40 Pogadanka społeczną.} 
18 45 Utwory skrzypcowe z płyt; 10.00 Przo 
g'ąd rolniczej prasy z Wilna; 19.10 Pro> 
gram na dzień następny; 19.20 Koncert re* 
Kaniowy; 19.35 Wiadomości sportowe io< 
kalne; 19.40 Wiadomości sportowe ogólne; 
19.48 Przerwa; 19.50 Pieśni Zbójników Ja­
nosika — transmisja z Pragi Czeskiej; 
?, .25 Muzyka lekka z płyt; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski współ­
czesnej; 21.00 Audycja dla Polaków z  za­
granicy; 21.30 Wesoła Syrena; 22.00 Pog<t„ 
denka aktualna; 22.10 Muzyka lekka; 28.10 
Wiadomości meteorologiczne dla komuni­
kacji lotniczej; 23.05 Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Subota, 19 października.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący; 7.55 Parę mformacyjs 
8.00 Transmisja z Warszawy; 8.10 Przerwa; 
11.57 Transmisja z Warszawy i Krakowat 
12’.03 Transmisja z Warszawy; 13.30 Mu.y* 
kn lekka i taneczna z płyt; 14.30 Transm i* 
sja z Poznauia i Warszawy; 15.15 :Wiado« 
mości bieżące; 15.17 Życie artystyczne f 
kulturalne Śląska; 15.25 Transmisja z Wacs 
srawy; 16.15 Lekka piosenka w najlepszom 
wykonaniu z płyt; 16.30 Transmisja z War 
szawy; 17.50 Transmisja z Poznania i Wag 
szawy; 18.30 Skrzynka, dla dzieci; 18.45 
Koncert reklamowy; 19.00 Miasto kwiatony 
nazwane — odczyt; 19.10 Program na dziea 
następny; 19.20 Przegląd prasy; 19.35 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 19.40 Transm?. 
sja z Warszawy; 19.48 Przerwa; 19 50 Tran* 
misja z Pragi Czeskiej; 20.25 Transmisja 
z Warszawy.

- . . o . . -

1828.184 ubezpieczonych 
w iibezpleaalniatii społecznych

Według ostatnich obliczeń, w ubczpl® 
czalniach społecznych na terenie całeg® 
kraju (z wyjątkiem Górnego Śląska) byh* 
w lipcu r. b. 1,828,184 ubezpieczonych, zgl® 
szonyeh przez 401,520 zakładów pracy.

Liczba ubezpieczonych w największych 
ubezpieezalniach społecznych przedstawia 
la się w lipcu następująco: Warszawa 
313.764, Łódź 165 589, Kraków 85,878, Lwów, 
77,6(12. Sosnowiec 73.337, Poznań 62,301, Wił 
no 42.863, Częstochowa 39.567, Ciała 37.011, 
Bydgoszcz 35.242, Radom 33.613, Lubiń* 
3#.«97, Gdynia 28.648 1 Drohobycz 25 341 u„ 
bezpieezonyeh.

 OQO--------

Z to n ie

J a k  ustalono, Czesław Żurek Juko 
nał w D ąbrowie dziesięciu różnych 
kradzieży; m ieszkaniowych, sklepo­
wych, w zakładach fryzjersk ich  i szko 
łach.

W iększość skradzionych rzeczy od 
zatrzym anego odebrano. Przesłuchi­
wany Żurek przyznał się do dokona­
nia tych kradzieży.

P rzekazano go do dyspozycji władz 
sądowych.

(k) „Polonja4* i „Zdrowie1’. Współwła­
ściciel i kierownik fabryki octu pod fir­
mą „Zdrowie4* w Kielcach, James Mane'a 
powiadomił władze bezpieczeństwa, że 
wydalony swego czasu z fabryki Cud 
1 aub, dostawia na własny rachunek do 
sj Lipo w ocet w butelkach z etykietą fir­
my „Zdrowie*1.

Po przeprowadzeniu dochodzenia usta­
lono, że Taub po zwolnieniu go z fabryki 
założył w Kielcach własną rozlewnię ocbl 
pod firmą „PoIonja“, a ponieważ firma I 
jej produkty nie cieszyły się zbytnipm 
ufaniem u kupujących, Taub wpadł na 
ryginalny pomysł.

Skupywał on butelki z firmy „Zdro* 
,wie“ i po nalaniu ich octem swojoj pro* 
dukeji sprzedawał go jako ocet oryginu s 
ny firmy „Zdrowie4*

Taub za swój czyn odpowie przed są* 
item.

li
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Z Z agłęb ia
T E A T R  M I E J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 8.30 p rem je ra  ostatniego 

przeboju  scen europejskich, św ietna ko­
m edia  m uzyczna pt. „M uzyka n a  iuicy ‘, 
W polskiej przeróbce M arjan a  H om ara

C iekaw a i dowcipna treść o parta  na 
życiu bezrobotnych podwórzowych mu;,?.* 
kantów , ich różnorodne perypetie  oraz 
sen tym ent zaw arty  w tej komedji, tw orzą 
Pilość, k tó ra  interesuje, rozczula i  ! awi 
widzów. W  popisowych rolach w ystąpią: 
pp. M. Gołaszewska, Z. G rzym alanka, S. 
Gclezewski. S. Iw ański, T. K ro tkę i inni. 
Sztukę reżyseru je  dyr. J .  Gołaszewski.

J u tro  o godz. 4.30 te a tr  g ra  przebojową 
kcm edje J . D evala: au to ra  słynnego „Stef 
Ła‘ł pt. „Towarisżez".

W ieczorem o godz. 8.30 powtórzenie pro 
rD ery  „M uzyka na ulięyA

ZWŁOKI N IE Z N A N E J KOBIETY  
WYŁOWIONO Z K ANAŁU  

W SOSNOWCU.
W czoraj około godziny 8 rano  z 

kanału  wodnego w pobliżu B rynicy na 
kolonji „Leśniczówka*1 w Sosnowcu 
(Mitówice) wydobyto zwłoki kobiety, 
nieustalonego nazw iska, w wieku o- 
koło 22 lat.

N a zwłokach nie ujaw niono śladów 
gw ałtow nej śmierci.

P o lic ja  wszczęła dochodzenie, ee 
łem usta len ia  tożsamości nieznanej 
kobiety i okoliczności w jakich n astą  
piła śmierć.

Możliwe jest, że młoda kobieta po 
pełniła samobójstwo.

Po preprow adzeniu  dochodzenia na 
m iejscu zwłoki kobiety przewieziono 
do kostnicy.

 ooo—
W IEL K I K AM IEŃ PODŁOŻONO 

NA SZYNY TRAM W AJOW E POD  
CZELADZIĄ.

W czoraj w godzinach południo­
wych nieznani spraw cy podłożyli na  
szynach tram w ajow ych pod Czeladz ą 
kam ień, skutkiem  czego jadący  tram  
waj podskoczył do góry i omal że nie 
spadł z szyn. W śród pasażerów w y­
buchł popłoch.

T ram w aj zatrzym ano i usunięto 
przeszkodę. M otorniczy W odarkie- 
wicz zawiadom ił o w ypadku policję.

W ładze bezpieczeństwa w inny e- 
nergicznie zająć się wyśw ietleniem  tej 
spraw y, ponieważ tego rodzaju  pod­
kładanie kam ieni zanotowano już kil 
kakrotnie na linji Czeladź — Będzin.

- " O " -

Tajemnica ciemnego pokoju
w olkuskim urzędzie skarbowym

Defraudanci z urzędu skarbowego w Olkuszu przed sądem

X

W  czwartym dniu rozprawy sądo­
wej o nadużycia w urzędzie skarbo­
wym w Olkuszu m. in. badani byli 
restauratorzy olkuscy, którzy opowia 
dali o libacjach b. sekwestratorów  
wraz z Gradem i Muszyńskim. O liba 
cjach wśród restauratorów pozostanie 
pamięć na dłużej, ponieważ po dziś 
dzień na kontach uczestników libacji 
pod nazwą „Świętopietrza" pozostają 
nieuregulowane większe kwoty. W 
jednej tylko restauracji przy ul. Sław 
kowskie.j jest nieuregulowany racbu 
nek Grada na 530 zł., Janasa na 200 zł. 
i  Sokołowskiego na zł. 48.

Grgje pijackie odbywały się nie- 
tylkó w Olkuszu, Skale, Pilicy itd., 
lecz nawet w samym urzędzie obok ka 
sy, gdzie znajduje się ciemny pokoik. 
Świadkowie zeznali, że w takiej jed ­

nej libacji wT ciemnym pokoiku brał u 
dział jeden z urzędników izby skarlm 
wej kieleckiej, przybyły do Olkusza 
na kontrolę.

Trzygodzinne sprawozdanie na­
stępnie składał biegły p. Riedel, refe 
rent działu kontroli izby skarbow ej w; 
Kielcach. P. Riedel w wyniku ośmio 
miesięcznego badania ksiąg bierczych, 
dokonanych wpłat, wykazów, zesta­
wień, not sekwestratorskicli itd. przy 
szedł do przekonania, że w ciągu 
trzech lat sekwestratorowie Janas i 
Sokołowski dopuścili się nadużyć w 
ten sposób, że wystawiali pokwitowa 
nia płatnikom na należne od nich su­
my, a wtórniki pokwitowań zmniej­
szali, w zestawieniach przedstawiali 
sfałszowane noty, wpłacając do kasy 
pieniądze według sfałszowanych not

Z gospodarki miasta Dąbrowy
Pożyczka —  Dodatki dla prezydenta i w iceprezydenta

N a w stępie onegdajszego posiedze­
nia rady  m iejskiej w Dąbrowie uchwa 
łono w ostatniem  czytaniu  zaciągnąć 
dw ie pożyczki, z funduszu pracy. 
Jed n ą  na 100 tys. zł., potrzebną. na  
rozbudowę sieci wodociągowo - kana 
lizacyjnej i drugą na 40 tysięcy zł. na 
przyłączenie nieruchomości do m ie j­
skiej sieci wodociągowo - kanalizacyj­
nej.

Skolei uchwalono z małemi po- 
praw kafiii regulam in kom isji rew izyj 
nej referow any przez radnego R. Le 
wickiego i w ybrano do rad y  szkolnej 
inż. Jackiew icza i ław nika Cie­
plaka.

N astępnie przystąpiono do wybo­
rów kom isji rew izyjnej i uchw alenia 
dodatkowego w ynagrodzenia (funk­
cyjne) dla prezyden ta  i w iceprezyden 
ta  nr. Dąbrowy.

N a czas załatw ienia tych  spraw  
przew odnictw o posiedzenia rady  o- 
b jąl inż. Berbecki, asesorowali r. W. 
K oralew ski i r. Pękalski.

Po  kró tk iej dyskusji przewodni­
czącym kom isji rew izyjnej w ybrano

jednogłośnie r. J . Bema (BBW R.) i 
na zastępcę r. Sieradzkiego (PPS .), 
n a  członków w ybrani zostali r.r.: K ■ 
Kłębek, inż. W ierzbicki, R. Trocka, 
St. Pękalski, na zastępców' r.r.: W,
K oralew ski, Celler i J . Ju ra .

Uposażenie dodatkowo dla prezy­
denta m. D ąbrowy uchwalono w' wy so 
kości 250 zł. i w iceprezydentowi 125 
zł. miesięcznie. W związku z rozpisa 
niem konkursu na stanow isko prezy­
denta  m. Dąbrowy, rada  uchw aliła na 
wniosek r. Cupiała powołać do życia 
specjalną komisję, k tó ra  zajm ie się tą  
spraw'ą.

W  skład tej komisji, weszli r.. r.: 
inż. Berbecki, J . Bem, Cupiał, W łodar 
kiewicz i Gajewski.

Po załatw ieniu tych spraw  prze­
wodnictwo posiedzenia objął spowro 
tern wicepr. T. Trzęsimiech, k tóry  u- 
dzielił odpowiedzi i w yjaśnień na 
zgłoszone na poprzedniem  posiedzeniu 
nagłe wnioski, om aw iające spraw ę u 
rucliom ienia kop. „Recłen11 i likw idacji 
s tra jk u  pracowników tram wajow yeh.

— Zarząd obwodu lig i m orskiej i kolo, 
n jalnej zaw iadam ia, że uczestnicy pi(d- 
g jzym ki do K rakow a w yjeżdżają ju tro  z 
Pi Kilowca pociągiem  do K atow ic o godz. 
ę 20 rano.

N a dworcu w Sosnowcu zbiórka o godz. 
P ej. K ażdy uczestnik w ykupuje b ile t in< 
ćyw idualnie z Sosnowca d.o Katowic.

K ierow nikiem  wycieczki z Sosnowca 
lądzie  p. Czesław W oj ty ra , k tóry  wręczy 
v i dworcu pozostałe k a r ty  uczestnictwa, 
upow ażniające n a  przejazd do K rakow a i 
snowrotem

— Ognisko metodyczne robót w K r a  ko, 
w :e. W  sobotą, dnia 26 bm. odbędzie sie w 
K rakow ie zebranie nauczycieli robót i xy 
eunków w ognisku metodyeznem.

— W alny  zjazd zw iązku nauczycielstw a 
polskiego w Sosnowcu. W alny zjazd zw ią­
zku nauczycielstw o polskiego z pow iatu  
ledzińskiego odbędzie sie w niedziele, dm a 
1C listopada o godzinie 10 rano w' Sosnow­
cu

— Zjazd pedagogiczny w K rakow ie.
W  Krakowue od 24 do 26 bm. n a  uniw er my­
ln i e  jag iellońsk im  odbędzie sie. zjazd pe­
dagogiczny. W  czasie trzydniow ego z ja ­
zdu om aw iane będą zagadnienia psycholo 
giczne z punk tu  biologicznego- i psych ja- 
try cznego. Odczyty wygłoszą profesorowie 
uniw ersytetów  z Krakowra, P oznan ia  
W arszawy, Lwowa. In a u g u ra c ja  zjazdu w 
Collegjum  Novum o godz. 10 rano dnia  24 
bm. K w atery  na  zamówienie. Zgłoszenie 5 
r] na ręce kom itetu  zjazdu.

— Zebranie straży  ogniowej w B d ż i­
nie. W niedziele dnia 20 bm. o godzinie 10 
rano w Będzinie, w sali rady  m iejskiej cd 
będzie się ogólne roczne zebranie straży  
sgniow ej ochotniczej.

Ody umierały dzieci Grzeszołskiego...
Sensacyjna rozprawa na tie trucicieiskiej afery

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończyła się wczoraj pierwsza z 
licznych spraw, wynikłych w związ­
ku z aferą trucicielską Pawła Grze- 
szolskiego, który przebywa w więzić 
niu budzi liskiem pod zarzutem otiu- 
cia swej żony i dzieci.

Tłem wczorajszej rozprawy z oskar 
żenią siostry zmarłej żony Grzeszol- 
skiego, Genowefy Kuczalskiej i jej 
brata, W ładysława Bugaja, są w y­
padki, jakie rozegrały się w rodzinie 
Grze s  z id s  kiego w dniu 18 marca br. 
B ył to dzień śmierci ostatniego syna 
Grzeszołskiego, IG-letniego Jerzego.

Cały Sosnowiec już wiedział o za­
gadkowej śmierci żony Grzeszolskie- 
go i jego córki, wiedzieli również 
wszyscy o tem, że zmarły one z obui 
wami zatrucia, że syn Grzeszołskiego 
znajduje się już w' agonji i że jedynie 
Grzeszołski jest na to wszystko nie­
czuli'. — .

Rozpacz krewnych zmarłej Grze- 
szolskiej nie miała granic. Okropna 
śm im ' swych najbliższych odczuta 
szczególnie Kuczalska.

Gdv będący w agonji Jerzy po  
czął konać, Kuczalska z d ecy d o w aa  się 
sprowadzić za wszelką cenę Grzeszol 
skiego do łoża umierającego syna.

Przewidując, że znajduje się on 
w' mieszkaniu Staeiwińskich, gdzie 
chodził w' konkury, udała się tam. Za 
stawszy drzwi zamknięte, wywołała 
zajście, które stało się przedmiotem 
wczorajszego procesu. Kuczalska o- 
skarżooa zostóła przez St-aciwińską, o

i wtórników' pokwitowań. Manipula* 
cje te robione były w porozumieniu A 
Gradem, prowadzącym księgi bi«tx«e, 
nadto Grad odkontowywał nie tylko 
kwoty w'ykazane przez sekwestratft- 
rów w' zestawieniach, lecz równiej 
kwoty nie figurujące w tych noiaeh? di 
wypisywane na jiokwitow'aniach wy­
stawionych płatnikom przez sekwesłrą 
torów'. Ekspertyza wykazała, ź® 
fikcyjnych odnotowali w' księdze bier. 
czej było 492 pozycje na og. sumę zł. 
67.382.45. Grad odkontowywując po­
wyższe pozycje mógł mieć materjał 
tylko od sekwestratorów', gdyż tylko 
oni wiedzieli o sumach fikcyjnych w 
innych dokumentach nie uw idocznio­
nych.

Fakt ukrywania przez tyle lat na­
dużyć według biegłego, tłumaczyć na 
leży tem, że urzędnik prowadzący ksią 
gę bierczą, tj, w tym wypadku Grad 
kwoty, które wpisywał fikcyjnie, odra 
zu „fajkował" (czyli stawiał odpo­
wiedni znak, co stanowiło dowód, *© 
pozycja ta była spraw'dzomi i uzgod 
niona). Kontrole z Kielc przy jeżdżą­
ce do Olkusza na 2 3 dni więcej zwra 
cały uwagę na kasowość, sprzeda* 
stempli itd., a najmniej na księgi bier 
cze i wykazy sekwestratorskie.

Zamknięcia roczne, opierane na 
księgach bierczych dziwnym zhio 
giern okoliczności, dokonywał sam 
Grad i jeździł z nimi sam do izby, 
skarbowej, gdzie ostatecznie oblicze­
nia uzgadniano. Urząd skarbowy olkn 
ski w izbie skarbow'e.j miał optują 
jednego z najlepszych urzędów w w® 
jewództwie.

P. Riedel, jako biegły, już pa skon 
Rolowaniu całego materjału oddano 
go sadowi, stwierdził nadużycia dodał 
kowo na około zł. 5.WIO, czyli ogólno 
suma naużyć powiększy się do rX. 
72.900.—

becnie już żonę Grzeszołskiego, o znie­
sław ienie i obrazę czci.

Sprawa ze względu na zw iązek z 
ponurą tragedją w rodzinie Grzeszol 
skich, wywołała wielkie zainteresowa­
nie. — . . .

Na rozprawę prócz Kuczalskiej i 
oskarżycielki Grzeszolskiej, zeznawał 
świadek Wądołowski, sąsiad Staciwui 
skich. —

Stwierdził on, że Kuczalska w' kry 
tycznvm dniu, kiedy to przybyła do 
Staeiwińskich po Grzeszołskiego, była 
z rozpaczy bliska obłędu. W biegła do 
jego mieszkania i schwyciła za tasak. 
Nie wiadomo dla jakich celów zatnie 
rżała go użyć, czy tylko do w yrąbania 
zamkniętych przed nią drzwi mieszka 
nia Staeiwińskich.. . . . . .

Ś w ia d e k  w y rw a ł K u c z a lsk ie j t a ­
sa k  s iłą . . . .

Oskarżycielka Staciwuuska - Grze-
szolska zdobyła sie jedynie na zaprze­
czenie, że Grzeszołskiego „wówczas 
nie było u niej i żądała surowego uka 
rania Kuczalskiej i jej brata.

Oskarżonych bronił adw . Pawełek, 
który wniósł o uniewinnienie Ku­
czalskiej i Bugaja, dowodząc me 
bez słuszności, że przewinienie oskar­
żonych jest zbyt blachę w porównaniu 
do nievvyjaśni onej do dziś tajemniej 
zgonów Grzeszolskiej i jej dzieci i tra 
gedji w rodzinie Grzeszolskich, w 
której — jak o tem głosi opinja publi 
czmi, oskarżycielka odegrała niemałą 
rolę.

Wyrok zapadnie d zi| $goiłz , 11.31*.

— W ieczory dyskusyjne w polskim  w  
7,- wodowym pracowników prseinj>sfu- 
wycli i handlowych w Sosnowcu. K om isją

•propagandow a PZZPP. i H. w Sosnov*u 
chcąc umożliwić członkom związku zapo­
znanie się z bieżąeemi zagadnieniam i a 
di iodzihy społecznej w prowadza cykl od< 
ejytó.w, które odbywać się będą w sali zw, 
,ui. Sienkiewicza 17-a.

P ierw szy re fe ra t na tem at: „Rola zwiąs 
ków zawodowych wobec p ro jek tu  w pro w a  
dzenia izb pracy'* wygłosi sekretarz ge­
nera lny  związku p- K azim ierz Ostrowski’ 
v  środę dnia 23 bm o godzinie 19_e.i. na 
który kom isja propagandow a zaprasza 
wszystkich członków oddziałów w Sosnowi
cu i okolicy.

  P opularna pogadanka higieniczna.
V, m iejskim  ośrodku zdrowia i op'ei.4 
społecznej w Sosnowcu przy ul. .Leatriit^ 
r e j  4 dnia 20 bm. o godzinie 11-ej d r .  

u-ód. D. Meyer wygłosi pogadankę ,D
ciurze plamistym*'.

— Zarząd klubu towarzyskiego Polskie.
gu Związku zaw. pracowników przemy Jo -  
•wyeh i handlowych w Sosnowcu podaje 
do wiadomości członków zw. i bywalców 
klubu, że dziś dnia 19 bm. odbędzie się w, 
lokalach klubowych dancing towarzyski, 
na k tóry  jaknajserdeczuiej zaprasza 
T,Tstęp bezpłatny dla członków związku, 
ri i a wprowadzonych gości norm alna oi la ­
ta klubowa. Początek dancingu o godzi­
nie 21-ej.

— Otwarcie roku szkolnego w- zw. s t r z e  

le tk im  kol. Staszic w Sosnowcu. Oddział 
z w. strzeleckiego huty  Staszic w Sosimw„ 
CM urządza jutro otwarcie nowego r o k u !  

szłoluego przysposobienia wojskowego i 
v. ychowania fizycznego. Zbiórka odd***- 
lćw strzeleckich na boisku s p o r t o w c u  

pi?y kolonji Staszica. Nabożeństwo odbę­
dzie się w kościele w  Niwce. O g. 1 2  w po­
łudnie odbędzie się przyrzeczenie s trze­
leckie, poczem nastąp i wręczenie propor­
czyka drużynie O rląt oraz odsłonięcie ppr 
tre tu  M arszalka Piłsudskiego.

W godzinach popołudniowych odbędą 
a:e zawody sportowe, wieczorem z as przed 
staw ienie sceniczne ł wieczór stizo lcc .i t. 

tańcam i.
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— Kursy ratownicze PCK. w Dąbrowie 
Onegda.j odbyło sic w Dąbrowie otwarcie 
fcnrsu ratowniczego przy miejscowem ko­
lo PCK- W ykłady na kursach odbywać 
su; hedą we wtorki i piątki w lokalu iniei- 
tri i ego urzędu zdrowia (m agistrat) 0- 
tvare ie  kursu odbyło sic w obecności 
tDonków zarządu: prezeski Berbeckiei, •'v* 
Kiepiclskiej, p. Jochimezyka i p. Fa. y.

K ursy ratownicze prowadzone są r >w 
nitż w PW K. przy ul. Wałowej

Polski związek pracowników przemysłowych i handi. 
w Sosnowcu w obronie pracowników kop. „Flora”

w  D ą b r o w i c

1 Zawiergi m

— Kółko roinicze w Grodźen urząd ui 
« dniach 19 i £0 października br. dwa od 
eayty na tem at ogro d n ic tw a , t.j. o cii-.ro 
bach drzew owocowych, krzewów, a, tasze 
i pielęgnowania icr. Odczyty w y g ło si p 
/.W ierzchow ski, ogrodnik OTO. i KR. w 
Ib-dzinie dziś 19 bm o god.z. 7 wieczorom 
i w dn. ’20 bm. o godz. 4 popołudniu, w 
szkole powszechnej nr. 1 w Grodźcu Od_ 
czy ty te dla większego zainteresowania 
t ( dą ilu s tro w a n e  przezroczami.

— Most się wali na Brynicy w Czeladzi
Most na rzece Brynicy przy ul. KilićLkie 
go w Czeladzi, przez który przecho izą cc- 
d?.;ennie setki osób, znajduje się w god_ 
nym politowania stanie. Skutkiem p 'ze- 
gfdcia desek powstało wiele dziur, w któ­
rych można bardzo łatwo złamać nogę

O negdaj odbyło się w D ąbrow ie  
w lokalu  oddziału  P Z Z P P .  i H . n a d ­
zw yczajno zebranie  p racow ników  inny 
słowych kop. , ,F lo ra“, n a  k tó rem  roz 
w ażano sy tuac ję  w yn ik łą  spow odu o- 
gólnego w ypow iedzen ia  przez d y re k ­
cję te j  kopaln i umów o pracę.

Z a rząd  główny zw iązku  r e p re z e n ­
towali. pp. K az im ie rz  Lisowski i se 

'k r e t ą r z  g ene ra lny  K . Ostrowski.
P o  ożywionej dyskusj i ,  zebrani je  

dnoglośnie powzięli uchw ałę  n a s tę p u ­
jące j  treści:

„Z ebran i w dn iu  17 p aźd z ie rn ik a  
1935 ro k u  pracow nicy  um ysłow i tow a  
rz y s tw a  ko p a lń  w ęgla „ F lo ra  ‘ w Dą 
browie, członkowie polskiego zw iązku 
zawodowego pracow ników  przem ysłu  
w yeh  i hand low ych  wobec ogólnego

w ym ów ien ia  przez  dyrekcję  kopalni 
um ów  o. pracę, pow ierza ją  zarządów  
głów nem u zw iązku  p row adzeń  e 
akc ji  obronnej z pe łnem  zaufan iem , 
że za rząd  g łów ny  doprow adzi do moż 
liwie n a j lep szy ch  w yników , ze swej 
s t ro n y  p rzy rzek a jąc  za rządow i jak - 
n a jd a le j  idące .poparc ie  jego  usiłow ań  
przez so lidarną  postaw ę i karność or­
gan izacy jną .

Z a opiekę dotychczasow ą w  fo rm ie  
in te rw e n c j i  u  w ładz i zw ołan ia  in f  r 
xrrrayjnego zeb ran ia  w y ra ż a ją  zebrani 
za rządow i g łów nem u uznanie.

N a leży  w yrazić  nadzie ję, że żabie 
gi za rządu  zw iązku  zos taną  uwieńcza 
ne tak ,  j a k  i w innych  w ypadkach , po 
wodzeniem.

(z) 15-łecie katolickiego stowarzyszenia 
nUodzieży w Zawierciu. Ju tro  katolik' o 
stowarzyszenie młodzieży żeńskiej w Za_ 
wiercili obchodzi 15-leeie swogo istnienia 
które polgczone zostanie z poświęceniem 
kvu.ndaru tego stowarzyszenia. Protekto- 
id t nad uroczystością objął ksiądz biskup 
Teodor Kubina., k tóry też osobiście doko­
na poświęcenia sztandaru na uroeży-Ycm 
nabożeństwie odprawionem o godzinie 11 
ra i o w miejscowym kościele parał f.ł- 
nym przez księdza p ra ła ta  Zimniaka z 
Częstochowy.

Jednocześnie w tym dsiu w lokalu st>, 
v'arzyszenia przy ul Sienkiewicza otw ar­
ta zostanie wystawa robót ręcznych r/L r; 
kin stowarzyszenia. W ystaw a trwać bęj 
dzie do dnia 28 bm. Wstęp na wystawę -.a 
dobrowolną opłata.. Podkreślić należy,, że 
młodzież zrzeszona w katolickiem stowa­
rzyszeniu młodzieży żeńskiej dokłada sta 
r a ń  aby uroczystość jutrzejsza w ypali.i
jął najokazalej.

Uroczyste pobranie ziemi z lotnisk®
w Masłowie na kopiec Marszałka Pihudsk e p

1 Olkusza

,V.’ większym jeszcze zaniedbaniu znajdu­
ją się poręcze. K ilka z nich zn’knęlo, c/y 
też spadło do wody. Nikt dotąd o stan rco 
stu zdaje się jeszcze nie zatroszczył i u"> 
pomyślał o jego naprawie.

Należałoby to zrobić jeszcze przed na­
dejściem zimy.

— Zawody strzeleckie w Czeladzi. W 
niedzielę od godz. 9.80 rano do 16 w G ra j­
ku odbędą się drużynowe zawody strze­
leckie panów o mistrzostwo m iasta Czoła 
dzi na rok bieżący o nagrodę przechod­
nią. ufundowaną przez tow. , Saturn*-. — 
Drużyna składa się z pięciu osób. Zgłasza , 
nie. drużyn w dniu zawodów na miejs :.

Trzeba zaznaczyć, że strzelanie o d b y ­
wać się będzie jednocześnie z czterech sf.a- 
nowisk.

— Zabawa podoficerów rezerwy na 
Niemcach. Dziś wieczorem w lokalu klu­
bu na Niemcach związek podoficerów re­
zerwy urządza zabawę taneczną z kotyl­
ionem.

Program  zabawy bogato urozmaićmy-

Z inicjatywy zarządu głównego LOPP 
odbyła się w czwartek uroczystość polna ■ 
ińa ziemi z lotniska kieleckiego w Ma­
slowie na. kopiec Marszalka Piłsudskiego. 
Uroczystość poprzedziła msza żałobna aa 
sj okćj duszy śp. Marszałka Piłsudskiego, 

■którą odprawił proboszcz parafji Masłów 
ks. Marszałek, wygłaszając okoliczność <w 
we przemówienie.

W nabożeństwie udział wzięli: wiee.-ta- 
rosta Schneider, mjr. Mizgalewic-z, prez. 
miasta Kielc Artwiński, delegat okręgu 
wy LOPP. dyr. Kwieciński, prezes obwo­
du powiatowego p. Polit i inni, oraz dele­
gacje związków i organizacyj z Kielc, 
miejseowa ludność i młodzież szkolna 
Po nabożeństwie zebrani udali się poe!.< - 
dem na lotnisko, gdzie po przemówieiru 
prezesa obwodu powiatowego LOPP. P 
Polita, uczczono pamięć Marszałka P ił­
sudskiego jednominutowem milczeniem.

puczem odbyła się uroczystość pobrania 
ziemi, którą w woreczku zabrała awionet- 
ha okręgu wojewódzkiego LOPP. HMD 5*. 
Mr hhwili zsypywania ziemi do woreet ia 
miejscowy eliór odśpiewał hymn państwo, 
wy i pieśń LOPP.

Awionetka pilotowana przez p. Kazi­
mierza Plenkiewieza odleciała, żegnana 
wacyjnie wraz z dyr. Kwiecińskim do 
Sandomierza, gdzie na lotnisku odbyła 
się podobna uroczystość pobrania zlemh 
w której wzięli udział przedstawiciele 
władz i miejscowego społeczeństwa.

W środę mia/a miejsce uroczystość po­
lizania ziemi z lotniska w Sadkowie p d 
Padontiem i z lotniska w Częstochowie. 
Ziemia x  tych czterech lotnisk woj. kielec 
kiego przewieziona zostanie w niedziele, 
dnia 29 bm. samolotem wraz z ziemią z 
innych lotnisk na kopiee Marszałka J. 
Piłsudskiego do Krakowa.

(cl) „Dzień oszczędności'*. Z inicjatyw y 
KKO. w Olkuszu odbędzie się w dn. 2d 
I m. iv sali kina „Orzeł* (o godz. 12.0(1! w 
związku z ...Dniem oszczędności‘‘ uroczy­
ste zebranie, poświęcone omówieniu zagad 
ireń  oszczędzania i bapitalizac.u wewnę­
trznej oraz związanych z niem problemem 
życia gospoda i cze go.

— Śląskie linje autobusowe przejmą 
komunikację Czeladź — Siemianowice.
Kursujące ąa linji Siemianowice — Cze.. 
]L,f]ź — Będzin autobusy p. Kowalika z 
Bańgowa m ają być, jak nas informują- 
o,ł nowego roku zastąpione autobusami 
śląskich lin ij autobusowych. Komun’ka- 
f.,a ma być w ten sposób zreorganizowa­
na, że będzie można z Zagłębia do go dr. o 
!rjeżdżąc do Chorzowa lub Katowic

K O P I E C
MARSZAŁKA PIŁSUDSK1E60

K O  N B Y L I SCl E N
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K o n t o  c z e k o w e  P .  K. O ,  N r .  4 4 4 .
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p a  powrocie m onarch ji  w Grecji m ia­
n o w an y  został regen tem  oraz w no­
w ym  rządzie  objął s tanow isko  prezesa 
ra d y  m in is trów . P o w y że j  n a jn o w sze  
zdjęcie  p rzed s taw ia jące  gen. K ondy- 
lisa po objęciu u rzędow ania .

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

—  S ta r c i  — nie bardzo — pom y­
ślał Owidjusz. — Rzecz dziwna, iż on 
się zda je  o niczem nie pam ię tać ,  ten  
m ój kuzyn. Gdy mu się mówi o ezemś 
z jego  przeszłości, m a  minę jak b y  os/o 
łomionego. T o  dziwne, bardzo dziwne!

Z w y ra z u  tw a rz y  swego to w arzy ­
sza  J a k u b  odgadł, że  ̂ popełn ił  nową, 
a  w ażną  nieroztropność. Spieszył więc 
zawiązać rozmowę, ażeby pzew ać roz­
m y ś lan ia  O w idjusza.

•— Z atem  — rzekł — jedziesz do 
N e w -Jo rk u ,  p racow ać u  inżyn ie ra  
J a n a  M o rtim era?

— Zam ów ił m nie  n a  la t  t rzy  do ro ­
bót, jako  m echanika. A m ery k an ie  nie 
w a rc i  f ran cu zó w  —  c iągną ł dalej pa- 
ry żan in  — mimo to, J a n  M ortim er 
w yna lazca , j a k  ty  kuzynie, s k o m b in -  
wał m aszynę  do giloszow ania  nowego 
sys tem u, ja k a  w niwecz obróci w szy ­
s tk ie  do tąd  znane.

— M aszynę do g i loszow ania ! — 
pow tórzy ł J a k ó b  z na jw yższym  nie­
pokojem.

— T ak , —  pow inieneś znać to na 
w skroś, ty ,  k tó ry  l a t  ty le  p rzy  tern 
pracow ałeś.

— W  rzeczy samej, znam  ja  to 
dobrze...

— I  j a  zarówno, a  ponieważ sk ła ­
dałem  wiele podobnych m aszyn , inży ­
n ie r  M o rtim er zgodził m nie  z p en s ją  
p ięciuset franków  miesięcznie.

B y ły  nadzorca zadumał się głęboko.

— J a k iż  to ro d za j  m aszyny  do gi­
loszowania, ów am ery k an in  AvynalaJ 
— za p y ta ł  po chwili.

  Nie, m e  w ynalazł ,  udoskonalił
jedyn ie .

—  R ad b y m  poznać u ro jone p rze­
zeń udoskonalenia. Czy w yna laz ł  spo­
sób giloszow ania sreb rnych  okrąglo- 
w ypukłycli  powierzchni ?

— H a! ha! widocznie ty ś  z w a r io ­
wał kuzynie! — zawołał Owidjusz, 
w y b u ch a jąc  śmiechem.

— Zw arjow ał,  dlaczego?

— M aszyna  do giloszowania okrą 
g ło -w ypukłych  powierzchni, w y g ię ­
ty ch  brzegów, p o sp la tanych  ozdób, 
ależ wiesz dobrze jako  m echanik , ze 
to je s t  niepodobnem.

— Rzecz t r u d n a  w  istocie, ale nie 
niefiiawtkgaodnbna — odrzekł Garau.

—  J a k to ! . .  sądziesz więc...
— W szy s tk o  w ynaleźć można.
— A  więc dokonaj tego w y n a laz ­

ku, a  będziesz m iłjonerem !
— Czy jes t  bo g a ty m  ten  twó.) p rzy ­

szły p ryncypa l?  — p y ta ł  dalej Jak ó b .
_  B ogaty ,  j a k  B an k  F ran cu sk i .  

Posiada w arsz ta ty ,  jakich  n ik t  nie m a 
w  N e w -Jo rk u ,  licząc n a  udoskonaloną, 
przez  siebie m aszynę, że ona  to w szy ­
stko m u  podwoi. A  wiesz co tobie p o ­
t rzeb a  k u zy n ie !  — dodał po chwili.

No, czegóż tak iego!

n a  głowie Jnkóba ,  w zrok  jego prze­
szedł ku  brodzie, lecz nie odnalazł tu  
nic n iewłaściwego. T w a rz  by ła  czy at ' 
w ygoloną, G a rau d  albow iem  odbyw ał 
tę czynność co rano. N iep rzekonanv  
tern jed n ak  pa ry żan in ,  m yślał:

— Do k r o ć  tysięcy! coś się w tern 
k ry je !  P rzy s iąg łb y m  że mój kuzyn  mu 
fa rb o w an e  włosy, a  je d n a k  gdym  <re 
znał, był brunetem . Co to  w szystko 
znaczy!  J e s t  w  tern coś podejrzanego, 
w vśw ietlic  to  trzeba.

  W spółki z podolinem indywi-
djum- M asz dobre pom ysły , jes teś  zclol 
nym , p racow itym , m ógłbyś za jąć  p ie r ­
wsze m iejsce  w  fabryce. M o rt im er  m a  
p ięk n ą  córkę... w yposaży  ją  dobrze. 
A  więc, kto wio? Tchórze jedyn ie  g i ­
ną z b ra k u  odwagi. Ach! — gd y b y m  
j a  był p an em  ja k  ty!..

M ówiąc to O w id jusz  do m niem ane­
go P a w ła  H a rm a n t ,  w p a try w a ł  się 
w eń  podejrz liw ie . W  chwili te j ,  J ak ó b  
zd jaw szy  kapelusz , ocierał chustką  
czoło.

B y ły  nadzorca p a n a  Labroue, j a k  
p rz y p o m in a ją  sobie czytelnicy, p rz y  
pomocy ty n k tu r y  zmienił kolor w ło ­
sów. W iadom o, że fa rb o w an ie  w inno 
być często ponaw ianem  z tej p rzyczy­
ny, że w y ra s ta ją c e  nowe włosy, p r z e ­
b ie ra ją  od korzenia poprzedn ią  sw ą  
barwę. J a k ó b  od p ięciu  dni nie pono­
w ił  fa rbow an ia ,  sku tk iem  czego ling i 
czerw onaw a ukazała  się pomiędzy skó- 
r ą  nad  czołem i resz tą  włosów isniąoo- 
czarnyeh , O w idjusz  p o s iad a jąc  w zrok 
bystry ,  za p ierw szym  rz u te m  oka sp< t- 
strzegł te n iew łaic iw ość. Od włosów

Ja k ó b  sta ł  w  zam yśleniu , rozm ow a 
w y d a ła  m u  się być już  n azby t  długą.

— No! mój kuzyn ie  — rzekł — zo­
baczym y się później;  tu  podał rękę 
O iv kł j u s z o w i S ol i v  e a u .

— Ja k to ,  w  ten sposób się rozej­
dziemy? — spy ta ł  ów ostatni — to na- 
zby t  oboję tn ie  i zimno. Należałoby 
przecie coś wypić. M nie n i e  wolno 
wchodzić do b u fe tu  „pierw szej" .  Lecz 
tobie n ik t  nie zabroni p rzy jść  do n a ­
szej budy. D ale j więc. chodźmy, po­
rzuć to u d aw an ie  w ielkiego pana.

— Zgocła! — rzpkł G araud ,  m e  
chcąc odmówić. — T u  p a ry żan in  u- 
jąw7szy pod  rękę swego mniemanego

‘ kuzyna ,  zaprow adz ił  go do rrufetu.

R ozm ow a nie by ła  d ługa. W y c h y ­
lili  obaj bu te lkę  w in a  B ordeaux , p*> 
ozem J a k ó b  odszedł tłum acząc się 
obiadową godziną.

d. c. n.



?a krytyką teatralną
do obozu koncentracyjnego

„Neue Ziircher Zeitung" zamieszcza 
\viadomość swego korespondenta beuliń. 
ikiego, według której niemiecki pisarz A l­
brecht Heinemann został aresztowany i 
umieszczony w obozie koncentracyjynm w 
Bad Salza. Do obozu koncentracyjnego 
sprowadzony został za krytykę artystycz­
ny cli wyczynów niemieckiego teatru naro 
iowego w Weimarze. Fakt, że tea tr ten 
jest finansowany przez państwo w ystar­
czył, by pisarza aresztować pod zarzutem 
fabotażu poczynań rządu niemieckiego. W 
Niemczceb jak widać nie wolno żabie ać 
głosu nawet w sprawach artystycznych, 
nie wolno krytykować sztuki. Fakt osadze­
nia Heinemanna w obozie koncentracyj 
nym jest jakby urzeczywistnieniem dow­
cipnego projektu Boya Żeleńskiego, kt 
w niedawnej polemice z Kaden - Bandrow 
sl.im żartobliwie zaproponował stworze­
nie obozu koncentracyjnego dla., kryty  
fców teatralnych.

— oo-o—

Najwyższy w Europie 
d rap acz  chmur

W stolicy Belgji rozpoczęto w tych 
dniach budowę największego w Europie 
drapacza chmur, którego wysokość ma 
mierzyć około 15# metrów.

 0Q0-----

W iadom ości padjow e

EUROPEJCZYK SIE BAWI.
W jednym z pawilonów tegorocznej 

W ystawy Światowej w Brukseli, uderza 
oczy zwiedzających niezwykłe pomysłowy 
eksponat, wystawiony przez jakąś bogatą 
agencję reklamową. Eksponat ten symbo­
lizować ma znaczenie reklamy w życiu 
wspólczesnem, a jednocześnie ilustruje 
ia łą  treść wystawy brukselskiej, gd/ie 
największy nacisk polegał na ściągnięciu 
— poprzez reklamę — jaknajwiększej iło. 
sci zwiedzających, a jednocześnie, na jak- 
i ajdokJadniejszeni zareklamowaniu
państw, biorących udział w wystawie. R 
kłania ta przystroiła się w szatę rozrywki 
najbardziej emocjonującej, drażniąc cieką 
wość i dopingując głód wrażeń, jakich za­
znać można w „parku atrakcyj niem ała, 
r jch  sobie równych w' świeeie'4. W feljeto 
nie radjowym jaki w dniu 22 bm. o godz. 
22 45 wygłosi znana publicystka Kazimi. - 
ra Muszalóv/ua — zapozna słuchaczów prę 
legentka z tym właśnie parkiem atrakcyj 
na wystaw ie brukselskiej i opowie nom 
icdnocześ iie „jak się europejczyk baw i“ 

 o-----

FILM RYSUNKOWY.
Film  rysunkowy ma wielu miłośników: 

w kinach publiczność zaśmiewa się sr p r i j  
gód Mickey Mouse i Trzech Świnek, świct 
vych karykaturek grających jak prawdzi­
wi artyści. Interesuje nas jak powstaje t a ­
ki film, nagrany nie przez ludzi, a świet­
nie narysowane figurki. W dniu 22.X 
(wtorek) o godz. 17-ej amatorzy filmu ry ­
sunkowego dowiedzą się ciekawych rze-.vy 
z radjowego odczytu dr. Jerzego Baum gar 
tena pt. „Film rysunkowy'4, z cyklu „Wici 
kie i małe wynalazki".

I  ITERATURA
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Młoda poezja w czasopismach

FA LE MORSKIE ZAGRAŻAJĄ DUŃ­
S K IE J ROZGŁOŚNI.

W tych dniach radjo duńskie uchwali'o 
wyasygnować 58,0851 koron na roboty prz: 
regulacji wybrzeża, ponieważ rozgłośnia 
Kalundborg, wybudowana na wąskim pół 
wyspie, jest obecnie zagrożona. Burze 
X»-ześzloroczne zmniejszyły o kilka me- 
Irów teren, na którym stoją budynk' ' 
wieże z antenami, a w ciągu ostatnich ty­
godni okolicę nawiedziły orkany, przy kić 
rych ubytek lądu przybrał zastraszające 
rozmiary. Roboty dla zabezpieczenia lądu 
przed dalszemi szkodami są już w pełnym 
loku.

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z Ą
chor. w enerycznych i skór. „Pomoc"

Sosnow iec, S ienkiew icza 17 a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

S ta ry  i w ielokrotnie om aw iany pro 
blem poezji, jako funkcji potrzeb ży­
cia społecznego, p rzedstaw ia się dzi­
siaj napozór dziwnie, rzec można — 
paradoksalnie.

Poezja — mimo wezwania — „na 
ulicę nie wyszła", co więcej: sta je  się 
s traw ą nielicznych w ybrańców; z d ru ­
giej zaś strony  daje  się zaobserwować 
wzmożenie twórczości poetyckiej, prze 
jaw iającej się na szpaltach prasy.

P rzyczyn tej anom alji szukać na­
leży w kryzysie gospodarczym , który  
nie ominą! i Parnasu.

Poeci nie mogą pozwolić sobie na 
wydaw anie kosztownych tomów i za­
dawalać się muszą udzielaną im gości­
ną w wydawnictwach periodycznych.

I  stąd  ta, „popularyzacja" poezji, 
tak  niew spółm ierna z potrzebam i 
„rynku".

N ie licząc pism codziennych, po­
s i a d a j ą c y c h  bogate niekiedy kolum ny 
poetyckie sam ych czasopism łiteracko- 
a rtystycznych  w języku polskim w y­
chodzą na  teren ie k ra ju  około oOP 
L iczba ta  nie w yda się jednak nad­
m ierną, gdy się weźmie pod uwagę, że 
gros je j stanow ią perjodyki o niew iel­
kim  zasięgu, względnie o charakterze 
raczej — organizacyjnych biuletynów.

P ism  czysto poetyckich — brak.
Na tem  tle wydawniczem. zaryso­

w uje się silniej indywidualność nie 
w ielu pism  literackich, k tóre skupia­
jąc poetów (przew ażnie młodych), o 
podobnych założeniach poetyckich, 
bądź ideologicznych, sta ły  się ośrodka­
mi nowych kierunków , nurtu jących  
współczesną poezję polską.

Wzorem dla tych pism  był n iew ąt­
pliwie „Skam ander" warszaw ski (o- 
tstan io  wznowiony), którego wpływ 
na całokształt' tworzącego się ruchu 
poetvekiego był przemożny, U iarak te- 
rystvczna dla tego ruchu powojennego 
jest jego decentralizacja, równoległa 
zresztą do postępującej decentraliza­
cji całego życia kulturalnego. 1 eren 
k ra ju  zróżnioowuje się niejako w szo 
reg  rejonów  poetyckich o rożnej ak ­
tywności.

Środkam i ciężkości, organam i tych 
„dzielnic" są czasopisma poetyckie.

Przechodząc do pobieżnego ich 
przeglądu, podkreślić należy ete- 
mervozno.ść tego rodzaju wydaw nictw . 
U kazują się p r z e w a ż n i e  nieregularnie
i po kilku  num erach (niekiedy po... 
pierwszym ) zaw ieszają swą < ziu a 
nóść, n ieraz b. ciekawą i poważną. ^

Do takich należy przędewszystkiem  
krakow ska „Zwrotnica"., ktoąej łam>_ 
były „kuźnią" polskiego fu turyzm u . 
pochodnych kierunków. he< 
„Zw rotnicę" T. Peiper, teoretyk  i po­
e ta  aw angardy. Również niedługi M  
żywot stołecznej „ K w a d ry g i, pism a 
bez specjalnego oblicza, grupującego 
młodszych i starszych post-im piesjo 
nistów  wszelkich odcieni

Obecnie poeci w arszaw scy organu 
c-weo-o nie posiadają. Tworczosc pen 
rozprasza się w wielkiej liczbio p r e ­
dyków; zarówno „W iadomości L ite­
rackie", jak  i urzędowy „Pion p o g a ­
da ją  raczej charak ter ogolno-in . .. 
eyjny, niż zwierciadła jak ie jko lw iek  
S u p y  czy kierunku. Podobnie i nowo- 
założony „M archołt".

Z ukazujących się obecnie , cza^ '  
pism, w yw ierających jak iek o lw m k p ^  
tno na współczesnej poezji P ° . ™  
wymienić należy: krakow ską „Km , 
lwowskie „Sygnały", wileńskie 

I gary"  i nadewszystko pism a 8 j ' o p u . l L  

ce poetów t. zw. proletarjackicl: ( ■
niewski, W andurski) i _ 
(Gzuchuowski, Skuza). „Lm ja _ *
gow ana przez lau reata  A kadeniji L i ­

te ra tu ry , Ja lu  K urka, usiłuje konty­
nuować tradycje  dawnej „Zwrotnicy", 
skupiając asów aw angardy: Peipera, 
Przybosia, Brzęlcowskiego. W „Sygna 
lach" wypow iada się najm łodsze poko­
lenie Lwowa bez skrystalizowanego 
jeszcze oblicza poetyckiego. Wymienić 
tu  należy: H ollendra, utalentow anego 
poetę i zdolnego teoretyka-tw órcę Pro- 
mieńskiego. Młode literackie W ilno o 
świetnych tradycjach ogniskuje się w 
„Żagarach" (poprzedzonych przez kró l 
kotrw ałe „P iony"). I  mimo- tych tra- 
dycyj właśnie „Żargom" najbliższe są 
założenia współczesnej aw angardy 
francuskiej (Cocteau) przekute na ro­
dzim y „m aterjał twórczy", z pominię­
ciem brzem ienia „mlodopolszczyzny" 
i „skam andryzm u". W yróżnia się k i 
silna i oryginalna indywidualność 
Czesława Miłosza i J . P u tram en ta ; 
ivogole Wilno i okolice pulsują silnem 
tętnem  poetyekiem. Wreszcie wspom­
nieć należy o „D źwigarach" lubelskich 
i „Kam enie". Pierw szy m ies:ęcznik 
obliczony na radykalizujące odłamy 
inteligencji (kierunek i nastaw ienie 
dawnych „B arykad") jest almanachem 
poezji awangardow ej z treści i formy. 
Zadaniem  jego jest walka z passe! z- 
mem i formalizmem. R edaguje go f o- 
bodowski. Odmienny charak ter ma 
„K am ena" (red K . A. Jaw orsk i), k tó­

ra  ze względu na obszerne stud ja  te­
oretyczne dotyczące najżyw otn iej­
szych spraw  poezji stała się niejako, 
rodzajem „vademecum" poetyckiego, 
Łódzcy poeci nie potrafili skoncen tro ; . 
wać się wokół własnego organu, mimo 
tradycyj „Meteoru" i „Prądów " cza­
sopism o niew ątpliw ej zasłudze. L ite­
raci tej m iary co Pieehal, Timofiejew 
czy Jastrun , znajdują „przytułek" na 
łamach p rasy  codziennej („Głos Po­
ranny") Podobnie i wielkopolskie pió 
ra; po likwidacji „Promu" o dość pro­
blematycznym zresztą poziomie, Poz­
nań jak pism poetyckich nie posiądą. 
Ruch poetycki znajduje' tu  też mnioj- 
szy resonans.

Przerzuciliśm y tu ty tu ły  kilkuna­
stu  perjodyków poetyckich, zresztą 
tylko najw ażniejszych. W ystarczą je d ­
nak one. do stwierdź., że rozwój poezji, 
mimo wielce nieprzychylnych w arun­
ków, nie zanika, przeciwnie: coraa
bardziej się wzmaga. Świadczy to wy­
mownie o ileści „narybku" poetyckie­
go, szukającego „ekspansji" na ła ­
mach prasy. Chodziłoby więc tylko 
„o wychowanie" odbiorców. Je s t to  
jednak  dzisiaj z wielu względów trud­
ne, a naw et niemożliwe do -wykona­
nia.

W. Lenipert.

Tragizm życia wielkich lodzi
Gdybyśmy przeprowadzili dokładną sta 

tystykc przyczyn zgonów genialnych ludzi 
doszlibyśmy do wręcz nieoczekiwanych ro 
zułtatów: okazałoby see, że tylko nielicme 
jednostki spośród wielkich ludzi umai ły 
śmiercią naturalna, nie spowodować 
przewlekłą chorobą lub niszczącym nało­
giem.

Do tych nielicznych należał kompozy­
tor francuski Saint Seans, zmarły w bar­
dzo późnym wieku, bo w S3 roku żyeia,

ItlllS li
■  - "  - ‘ fc ;:. m  - ,<

■ ' V  ;  w l l ł l
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Camille Saint Seans

(tworzył do ostatnich ehwi), podobnie u . 
wielhiany kompozytor włoski Verdi, k t -  
ry majac 74 lata, napisał „Otella 4, l 
ber w 73-im roku życia skomponował - A- 
frykanke,“; Cervantes licząc «7 lat otwo­
rzył pomnikowe dzieło „Don Kicho a- , 
Goethe wykończył ostatecznie w 81-ym u> 
ku życia „Fausta": feldmarszałek Hmden- 
burs miał <!8 lat, gdy dowodził w bitwie 
pod T a n n e n b e r g ie m , in n i, jak Lew o - 
stój, Aleksander Humbold. Jan  Matejko 
do późnej starości zachowali rzezkose umy 
siu i możność tworzenia.

Niestety aa to tylko wyjątki, potwier­
dzające regule. Większość wybitnych oso­
bistości zginęła tragiczną śmiercią łub za­
kończyła życie, powalona długą choro,lą. 
L itanja nazwisk jest tak długa, ze ogra- »■ 
czymy sie tylko do nazwisk znanych szer- 
szym warstwom społeczeństwa.

Wielki chemik francuski, jeden z naj­
zdolniejszych uczonych X V III wieku La­
voisier został ścięty ostrzem gilotyny; Mu 
rillo zabił sie spadłszy z rusztowania; p-e- 
ta Shelley utonął podczas kąpiMi; powieś-

C'opisarz  Klcist i znany naturalista fr*i#« 
miski Zola popełnili samobójstwo; lyw, 
inontow i Puszkin padli w pojedynku.

Ogromne spustoszenia wśród znakomi­
tych ludzi uczyniła choroba raka. Napo* 
Jeon, Beethoven, rzeźbiarz Canov»a 
Brahms, pisarz Turgieniew, dramaturg' 
Strindberg, Marszałek Piłsudski — oto na 
zwiska ludzi, których nie oszczędziła ii* 
i-uaszna choroba.

Niemniejszem żniwem może poszczyci# 
sie gruźlica. Zmarł na nią Schiller, Cho­
pin, Jacobson, Słowacki, niemiecki roman 
tyk Adalbert Chamisso, Dostojewski. Pa­
raliżem postępowym byli dotknięci: Fry­
deryk Nietaehe, kompozytor Donizetti, 
Eeletrysta Maupassant, kompozytor Sme­
tana, Wilson i Lenin.

Henryk Heine, Eugenjusz Sue i Hof­
man zmarli na gruźlicę stosu pacierzowe­
go, nieuleczalnymi alkoholikami byli Ver 
laine, Reuter, Keller, Licieneron, jako o- 
błąkani zmarli: Gogol, Edward Allan Piw 
i Torquato Tasso. Mozart zmarł na zapału 
nie nerek; astronom Kepler na grypę; Jan  
SU •auss na zapalenie pine; Balzac i Żerom 
ski na atak sercowy. Cholera uśmierciła 
Mickiewicza, filozofa Hegla, kompozytora 
rosyjskiego Czajkowskiego. Na dżum* 
zmarli: poeta Comocus i malarz angiel ki. 
Holbein, ten sam, który spłatał figla Hen­
rykowi VIII, posyłając mu portret ane­
micznej księżniczki Anny de Cleves, przed 
stawiający ją, jako niewiastę „kraśna, a 
.wańiaL w f której ten krwawy władca za­
kochał sic. M alarji ulegli Albrecht Dżir<*r 
i Byron.

Ponury ten wykaz nie obejmuje by n i l  
mniej nazwisk wszystkich sławnych ludzi. 
W grozie swojej jest on jednak wstrząsa­
jący i uderza ogromem bólu i udręki, od- 
zwiereiadlająe życie geniuszów łudzkoś"i. 
która zaprawdę nie było us?ane różami

G. Papini
profesorem uniwersytetu

Słynny pisarz włoski, Giovanni PapiiiŁ 
autor „Życia C hrystusa'4, został powołany 
na katedrę literatury  włoskiej na uniwer­
sytecie w Bolonji.

Katedrą tq z a jm o w a ł swego czasu wiel­
ki poeta Włoch -  G. Carducei.



W BER LIŃ SK IM  PA Ł A C U  LODOWYM

o d b y w a j ą  sf<; t r e n i n g i  w  j e ź d z i e  i i g u  r o w e j  n a  ł y ż w a c h .  Na- z d j ę c iu  g r u p a
łyżwiarek w czasie ćwiczeń.

Cechą dobrej gospodyni jest k o­
rzystanie w domowem gospodar­
stwie w jakoajszerszym zakresie z 

usług elektryczności

Kino „ EDEN" w S o s n o wc u
E
c
>ziś premiera! ^  Dziś premjera!
l i g a n ty c z n e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  i l u s t r u j ą c e  ż y w o t  i m ę k ą  J e z u s a  C h r y s t u s a

„ G O L G O T A "
R e ż y s e r  i u i | a n  D u v i y i e r  W ro i.  gL: R o b e r t  V i g a n ,  J a e n  G a b  n

H a r r y  B a u r  i i n n i .

P o cz .  s e a n s ó w  1615, 16. 19«, i ? l 30. U p r a s z a  s ię  Sz.  P. T .  o p r z y b y w a n i e  
n a  p o c z ą t e k  s e a n s ó w

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Ubezpieczania Społeczna
w  S o s n o w c u

XMYSZKO C V G A N IE W IC Z  1 LA N G . 
G U T H  JU Ż  T R E N U JĄ  W K A T O W I­

C A C H .
B o h a te ro w ie  oczek iw anej p rzez  eMy 

*v. ijit spo rtow y  Ś ląska i Z ag łęb ia  D ąbrów  
‘-kiego w alk i zapaśn icze j — m is trz  św ia ta  
55? yfezko C ygau iew icz o raz jego  przeciw-- 
o k L a n g u th , p rzy b y li ju ż  do K atow ic  i 
p rz y s tą p ili do tre n in g u . O bydw aj zap asu i 
e j z n a jd u ją  sic w d o skona le j fo rm ie, wo- 
be-> czego za p o w iad a  sic  n iezw yk le  em o­
cjo ń n .i ąca  w alka:

S p o tk a n ie  ro ze g ra n e  zo s tan ie  w nie. - 
dziele 20 bm. o godzin ie 14-ej n a  sz tu cz­
nym  te rz e  p rzy  ul. B ankow ej w K atow i- 
r ic h .

S PR A W  A Z N IŻ E K  K O L E JO W Y C H  
P I,A  ORG A N IZ A C Y J SPO RTO W  YCH

P o w iato w a kom enda  P W . w Sosnow cu 
p o d a je  do w iadom ości za in te re so w an y m  
o rg an izac jo m , s tow arzyszen iom  i osobom , 
ze w szelk ie zniżki k o le jo w e  o raz  z’eeenic 
».» p rz e ja z d y  w y s ta w ia  obw odow a k o m e n ­
da P W .

W  zw iązku  z pow yższcitt o rg an iz ac je  
w 'im y  p rzesy łać  za p o trzeb o w an ia  prze" 
}; w is to w ą  kom endą P W  w te rm in ie  fi d n i 
w tze śn e j. 's to su ją c  się rów nocześn ie d o ,o .  
b nw iązu jącycli za rządzeń  p rz y  spo rządza 
i u zapo trzebow ań  n a  p rze jaz d y  człon­
ków o rg a n iz a e y j. .

k r o n i k a

X N iedz ie lne  m ecze ligow e. W'7 n ad - 
fćo tjzącą  n iedzie le  ro z e ą ran c  zo s tan ą  na- 
e u p u ją e e  m ecze p iłk a rsk ie  o m is trzo stw o  
I g i . W  W a rsza w ie  P o lo n ia  W a r ta  s ę ­
d z iu je  p. R u tk o w sk i. W  K rak o w ie  W ), la  
- - R uch , sęd z iu je  pX K rukow sk i. W  Łod -i 
L K Ś  — Śląski sęd z iu ję  p. T ry g a lsk i . W 
L w ow ie P ogoń  — C raco v ia , sędz iu ję  p. 
M uszkat.

DZIAŁ URZĘDOWY

2. W zy w a s ię  S trz e le c k i K S. Sosno • 
wiec do spow odow ania  p rzy b y c ia  n a  po- 
: rd zen ie  Z arzą d u  P o d o k rę g u , we w to rek  
d n ia  22 10. 135 r. o godz. 18.30 Ic h  cz łon­
k a  p. F ederow ćża P io t r a  w sp raw ie  n a ­
leżności od SS. ..Placówka-'*.

S. W zyw a się SS. „Placów ka*4 P ia s k i  
dc spow odow ania  p rzy b y c ia  n a  posiedzę , 
n it Z a rzą d u  P o d o k rę g u  we w to re k  d n ia  
22. 10 35 r. o godz. 18.30 Ic h  cz ło n k a  p. 
W ó jc ik a  A d am a w sp ra w ie  należności d la  
S trze leck ieg o  K S . Sosnow iec.

!. W zyw a się  ŻTGS. „N ord.ja" S o sn o ­
w ice do spow odow ania  przybycia, n a  p j-  
fiictlzonic Z arzą d u  P o d o k rę g u  we w to rek  
dn. 22. 10. '85 r. o godz. 1S30 Ich  g ra c z a  
K ra w c a  A bela. S z le zy n g ie ra  H tlk a  i
S lom nick iego  A b ra in a  z dow odam i tożsa­
m ości.

5. W zyw a się ŻK S ,,Samson** M odrzę . 
jó .v  do spow odow ania  p rzy b y c ia  n a  prosie 
d z m ie  Z arząd u  P o d o k rę g u  dn. 22. 10. 35 r . 
o godzin ie  19-cj św iadków  odnośnie złożo­
nego  odw o łan ia , na decyzję  W G. i  D- w 
sp ra w ie  zaw odów  1.9. 85 r. z IS . Sosnow ice 

fi* W zyw a się K S . „ Ja w o rz n ik 1 Żychci- 
c-e do w p łacen ia  w -c ią g u  11 d n i n a  rzecz 
D K S. „O rze ł4* D ąb ro w a G-órn. su m y  zło­
ty ch  11,50 z ty tu łu  kosztów  u rzą d zen ia  za :
w odów w d n iu  21). t). 35 r, n a  k tó re  le n  
d ru ż y n a  n ie  s ta w iła  się.

7. W  zw iązku  z p ism em  z d n ia  30 3. 
85 ,-. L. 09/35, w zyw a się R S W F . „G w ia­
zda" Będzin o p o d an ie  Z arządow i P o .h -  
k rę g n  n az w isk a  w y b ran eg o  K ierow nika, 
sportow ego ', w te rm in ie  tło d n ia  22. 10. 35.

8. P o d a je  Xe. do w iadom ości k lubom , że 
K ie ’. O ZPN . C zęstochow a p ism em  z d n ia  
5. -0. 35 r  L. 1340/35 podaje , że Z arząd  
P Z P N . zdecydow ał, iż  p o w ierzan ie  s tro n y  
fin an so w o  - o rg a n iz a c y jn e j im prez  r o z ­
g ry w a n y c h  p rzez k lu b y , O kręg i i  P o d o k rę

osobom  p o stro n n y m , n ie m a ją c y m  nic

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK  
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

a u t o n o m i c z n y  p o d o k r ę g  ż a g l e
K IA  D Ą B R O W S K IE G O  w B Ę D Z IN IE  
A dres s e k re ta r ia tu :  B luszcz B ędzin  wb 

C ynkow a 23.
- K o m u n ik a t za rząd u  N r. 29/35

1. P o d a je  się  do w iadom ości k lubom , 
Sn Z arząd  O kręgu , zaw ies ił w u rzędow a­
n iu  W y d z ia ł G ier i D y scy p lin y  P o d o k rę ­
gu. a agendy  tegoż p rze k aza ł do dalsze­
go p ro w ad zen ia  Zarządow ą P o d o k ręg u  

R ów nocześnie p o d a je  się  że. Z arząd  O- 
k ręg n  po’ccii Z arządow i P o d o k ręg u . p rze 
p row adzen ie  d o ch o d z en ia . p rzcciw ko WG 
i D. za jego  w ykroczen ia  w sp e łn ia n iu  
fu n k cji. K o m u n ik a ty  W Ó D , w y d aw an e 
przez Zarzijd P o d o k rę g u  ukazyw ać się bę­
dą w- dalszym  c iąg u  w pon iedzia łk i.

za

K O N K U R S
na stanowisko Dyrektora Ubezpie- 

ezalni Społecznej w Sosnowcu
K andydaci na to stanowisko-po*.v i :i- 

n i posiadać k w a lif ik a ije  w ym agane 
w edług art. 49 ustaw y o ubezpi ezeniu 
społeeznem z dnia 28 m arca 1939 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 51, poz. 396) oraz 
pow inni dołączyć do podań następu ją­
co dokum enty lub uw ierzytelnioną od- 
r \ T :

a) m etrykę urodzenia,
b) dowód obyw atelstw a polskiego, 
e) dowody studjów  i dotychczaso-

[ woj pracy, 
d) życiorys.
W ysokość Avynagivxlzenia przvw i'- 

f. an ego do stanowiska dyrektora Uboz- 
pieezalni Społecznej w Sosnowcu usta­
lona zostanie przy  zawńeraniu umowy 
o pracę.

P o d a n ie  w raz z d o k u m en tam i w yżej o- 
zi.-aczonemi n a leży  n a d sy ła ć  w zap ieczęto ­
w anych  k o p e rta ch  z n ap isem  „ K o n k u rl 
n a  stanow isko  d y re k to ra  U bezpiee/.aim  
Społecznej** pod  ad resem  U b ezp iecm tn i 
S połecznej wr Sosnowmu w  te rm in ie  do 
d u m  2 g ru d d n ia  1935 r. godz. 12 w p o łu d n ie  

K O M IS A R Z  
U bezp iecza ln i S połecznej w Sosnow cu 

( - )  J .  ZA G R O D ZK I 
Sosnow iec, dn. 18 p aź d z ie rn ik a  1535 r.

H U M O R
• •-wr

D O B R A  R A D A .
P a n i  K a k tu s iń s k a  u ż a la  się  p rz y ja c ió ł

ze sp o rtem  je s t  n icdopuszczaL
gi,
w spólnego

9. P o d a je  się do w iadom ości D K S . „O- 
3-?c-t“ D ąb ro w ą  G órn icza, że Z arząd  P od- 
<,l-ięgu uw zg lędn ił Ich  prośbę i p rzy z n a ł 
odszkodow anie od K S . 7 J a w o rz n ik 4* sum ę 

; ab '14 50. z - ty tu łu  pon iesio n y ch  w y d a tk ó w  
r/ęe zv w is ty ch  u rząd zen ia  zaw odów  *29. 9. 
1935 i-.
- 10. P o d a je  się cło .w iadom ości zm ian y  
ad resów : a) R S W F . ..Gwiazda*4 B ędzin  W . 
P  J u r y s ta  M a je r , u l, B óźuiezna 9. bl .K S 
..CyJcfou** R ogoźn ik  pocz ta  G rodziec k /B ę- 
di,ińa W P . Jó z e f  G adaczek, ul O krzei 28.

11. Znosi s ię  zaw ieszan ie  z klubów7: a) 
S trze leck i KS. Sosnow iec z dn iem  12.10- 
25 r„ li) ŻTGS . Alakabi** Sosnow iec z cip. 
11.10. 85 r.. rd .Z K S . ,.S a m so n '4 M odrzejów  
y dn iem  Ifi 10. r„  d l T U R . Z ąbkow ice z 
dniom  16.10. ,35 r.

• 12. 'Z aw iesza ''k ie  w p raw ac h , ezłopkow : 
a ł KS. „ Ja w o rz n ik "  Żychcicc za n ie u re ­
g u lo w an ie  należności d ’a P o d o k rę g u  w /g  
lis tu  z dn ia 28 9. 35 r. L. 1461/35, b) D K S . 
..Dohieszowice** za n ie u se g u lo w a n ie  r e s z ­
ty  n a leżn o śc i d la  P o d o k re e u  zj. 5.

13. P o d a ję  sie. do w iadom ości, że zaw ie­
szone są w p ra w a c h  członka n a s tę p u ją c o  
k ic h y : K lasa  B: R uch. K bA a C: D K S. J a ­
w orzn ik  i Ząbkow ice i z k lu b a m i te m i m e 
w olno  ro zg ry w a ć  ż
k a ra  g rzy w n y  
wa1kow eram i.

Kino „ A P O L L r w S I d c u

żadnych  zaw odów  pod 
i w e r y f i k o w a n i a  zawdtr-w7

P rczęs  M L. W O L S K I

T y lko  1 dzień! W  sobotę d. 19 paźdz 
.W ielki film  dziejow y  n a  tle  sek su ­

a ln y m  p t -

„Wróg we krwi“
F ilm , k tó ry  u św iadam ia , wszyscy 

m uszą  go zobaczyć.
P o n a d to  d ru g i film .

P oczątek  o godz. 5. B ile ty  od 40 gr.

S e k re ta rz  AL Bluszcz.
R ędzin, d n ia  19 p aź d z ie rn ik a  19:5 t

droshe
OGŁOSZENIA

w
„Expresie Zagłębia” 

mają z a w s z e  
niezawodny skutek.

ce:
— T a k i m am  k ło p o t z K aro łk iem , urn im  

n a jm ło d szy m  sy n k ie m : c iąg le  ssie p a Tee?
— N iech m u p a n i p o sm a ru je  p alce  m u  z 

ta rd ą  - - r a d z i  p rz y ja c ió łk a .
P o  pew n y m  czasie obie p an ie  sp o ty k a  

j ą  się znów. P rz y ja c ió łk a :z a p y tu je  p a n ią  
K a k tu s iń sk a :

— No i cóż p a n i synek? Gzy d o  bizo po ­
ra d z iła m  z tą  m u sz ta rd ą ?

— F a ta ln ie !
— Co? C zy sy n ek  ciąg ło  jeszcze ssie p a ­

lec!
— Jeszcze ja k !  T y lk o  te ra z  m uszę m u 

go c iąg łe  na now o sm aro w ać m u sz ta rd ą !

N IEBOŚW IADCZONY.
— S łysza łem , że n a  dziesięć  m ałżeń stw  

ty lk o  jedno  je s t szczęśliwe...
_  N je  w iem : j a  je s te m  dop iero  trzec i

ra z  żonaty!
ZEM ST A .

  C h c ia łb y m  m ieć ta k ieg o  sy n a  ja k
ty! '

— D laczego?
  P raco w ałb y m , w tedy , p r ą  c o  w ab  o-

szczędzał, o d k d ła d a ł p ien iądze, żeby zo­
stać  bogatym ^człow iek iem ...

— Poco?
— Żeby c ieb ie w ydziedziczyć!

P O T R Z E B N Y  szo fe r i  pom ocnik  n a  d a ­
la  posadę, w y m a g a n a  k au c ja . O fe rty  Jo
a d m in is trac j i  pod „Szofer*4.______________ _
N A U C Z Y C IE L I, in s tru k to ró w  w ychow a­
n ia  fizycznego, tre n e ró w  sportm .vycli zn a j 
dziesz zwwacająe się  do „ B ra tn ie j P o rno , 
cy“ S to w arzy sz en ia  S tu d e n te k  i S tu d e n ­
tów7 U n iw e rsy te tu  P o zn ań sk ieg o  wr P o zn a  
n m . At. M arsz . P iłsu d sk ieg o  7, te ł. 39 4*1. 
P O T R Z E B N A  dziew czyna do w śzysik ic- 

S ienk iew icza 19. K am iń sk a . Z g łaszać
' i K a I o  r ł r v  i lo-ej.

\l o-
.sic w sobotę do g p jz .
P O T R Z E B N Y  czeladn ik  p ie k arsk i do p u n ­
ca D ąb ro w a G ó rn , ul. C m en ta rn a , wm-
dum ość w p ie k a rn i.

D OM  z ogrodem  do sp rze d an ia  w  S law kos 
w ie. S iew ie rsk a  31, C em brzyński.________ _

Lampki na yroby
w różnych  k o lo rach  poleca P . K o llon . 
snow icc. H alo  Ho/wo.iu. M oilrzc.iowska

ZGUBIONE
-  DOKUME

S T A N IS Ł A W  S A R N IK  z g u b ił książeczką 
w ojskow ą w7y d au ą  przez P K U . Za wici u f ,  
m e try k ę  u ro d zen ia  w y d an ą  w7 p a ra f j i  l a t  
gow iee, w y c iąg  z k s ią g  lu d n o śc i w ydane 
g m in ą  M ierzęcice i różne p a p ie ry , k tó ro
się  un iew ażn ia .____________________________
ROKITA PAULIN z g u b ił dow ód o so ti-  
st.y  w y d an y  przez g m in ę  Bolesław 7 p o w ia t
o lkusk i, k tó ry  un iew ażn ia ._______________
BANACH ZBIGNIEW zg u b ił k s ią z e - .k ą  
w ojskow ą i k a r tę  m o b iliza cy jn ą  w y d an e  
p rzez  P K U . M iechów , k tó re  un iew ażn ia . 
I !  LEMON SK IPIRZEPA un iew ażn ia  
zgub ione  św iadec tw o  z u k o ń czen ia  s ie d ­
m iok lasow ej szko ły  pow szechnej w K ro- 
m ołow ie.

W ydaw ea H elena Monsiorsh i. Druk. „Expres Z»glębia“ Sosnowiec, Teatralna 1. R edaktor otlp. T ad eu sz  L ip sk i.


